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Zatarg japońsko-rosyjski 
zażegnany. 


Lwów 20. października. 


Źródło berlińskie, otrzymujące częste wcale 
pewne wiadomości, donosi z Portu Artura, że 
niebezpieczeństwo wojny między Japonią a Ro- 
syą zostało zażegnane. Tej fletni pokojowej wtó- 
ruje telegram petersburski, donoszący z Mikołaje- 
wa, że od ujść Amuru odpłynął do Hamburga 
parowiec z umyślnie urządzoną lodownią dla 
przewozu ryb, przeznaczonych na targi europe]- 
skie, z którego to handlu Rosyanie wielkie sobie 
dochody obiecują. Zapewne wiadomość ta donosi 
o fakcie poważnym a nie ma jedynie służyć do 
zamarkowania wojowniczych intencyj Rosyi. O- 
statecznie carat zagarnie Mandżuryę i Koreę, te- 
go można być pewnym, bo pierwszą posiada już 
faktycznie i ma dostateczne siły, aby nie dopuścić 
Japonii do Korei. Obecne zaś intencye caratu 
tłumaczy doskonale komunikat rosyjski, widocznie 
urzędowy, umieszczony w berlińskiej Post, która 
„w Petersburgu w miejscu kompetentnem dowia- 
dywała się, jak właściwie stoi ta sprawa nie- 
jasna“, 

Otóż wedle tego kompetentnego Rosyanina 
przedewszystkiem jest pewnem, że skutkiem za- 
wartej z Chinami konwencyi Rosya czuje się o- 
bowiązaną do ewakuacyi Mandżuryi, nigdy 
bowiem żadnemu z miarodsjnych czyn iików pe- 
tersburskich nie przeszło przez myśl, przyłączyć | 
w jakiejkolwiek forizie tę prowiwcyę do Rosyi, 
Należy oraz zważać na ten fakt, że reede 
znaczne obssary jej zostały już zwrócone pra- 
wowitemu właścicielowi, cesarzowi chińskiemu. 
Tylko terytoryum, oależące do chińskiej kolei 
wschodn ej, pozostało jeszcze pod zarządem ro- 
syjskim i jest wojskiam rosyjskiem obsadzone. 
Wszelako winne tamu okoliczności, które nie Ro- 
gya sprowo?dziła. 

Wedle konwencyi z r. 1896 nabył bowiem, 
car specyalne prawa i benefisy, zapewniające w! 
zamian, že będzie niepodległość 1 całość Uhin i 
szanować i do uszanowania przez inne państwa | 
przyczyniać się. Do przyznanych caratowi przy- ; 
wilejów należy budowa i ubezpieczenie idących | 
przez Mandżuryę kole: żelaanych a mianowicie | 
wedle konwencyi z r. 1901 cesarz chiński zobo- 
wiązał się pozytywnie starać o ubezpieczenie tych 
kolei i poddanych rosyjskich, Ale cóż się stało? 
Zaledwo się wojsko rosyjskie wycofało z jakiego 
punktu, pojawiali się zaraz czunchuzi (opryszki), 
którzy jak najdosadniej prsedsiębiorstwu kolejo- | 
wemu i poddanym rosyjskim zagrażali, władzę 
chińskie zaś, jak to cały świat mógł skonstatować, 
okazały się absolutni2 do ochrony praw poręczo- 
nych niezdolnemi. 


Ten już fakt mógł chyba wystarczyć do 
zrzucenia się Rosyi z obowiązku ewakuacyi — 
ale car o tem nie myśli; obstaje on przy speł- 
nieniu zobowiązań własnych, ale też domaga się 
i spełnienia zobowiązań, jakie Chiny wzięły na 


Noc na morzu. 


Dojeżdżaliśmy do Ankony — a noc była 
była ciemna. Na stacy: odczepiono większą część 
wagonów, a tych kilka, które podwoziły podróż- 
nych do portu, zostawiono przy lokomotywie i 
po kilku minutach spoczynku pchnięto naprzód. 
Lokomotywa szła leniwie, wagony ledwie się po- 
suwały tuż samym brzegiem morza. 

Noc taka ciemna, Że morza nie widać —- 
czuć je jednak po jego oddechu szerokim, wilgo- 
tnym i słonym, ałychać po szmerze fal. W oddali 
w znacznych odstępach błyszczą kule elektry- 
cznych świateł — to port. 

Od morza idzie jakiś spokój, choć w tej nocy 
czarnej trudno, a raczej niemożliwie poznać, co 
morze zapowiada. 

W górze sklepienie prawie czarne—gwiazdy 
rzadkie, milczące. 

Pociąg staje. Zabierają nam rzeczy i niosą | 
na okręt. Kajuty już dostać nie można. 

Idziemy na pokład — statek jeszcze stoi. 
W stronie miasta jaśniejszem tłem nieba lecą 
czarne chmury z poszarpanemi skrzydłami; wiatr 
je czesze i wyciąga w coraz dłuższe linie. 

Nadchodzi czas odjazdu; marynarz na ma- 
łej łodzi podpływa do boja, czyli jakby rzec, 0l- 
brsymio szerokiego a niskiego kamiennego słupa 
i odwiązuje ciężkie liny okrętu. Statek idzie już 
naprzód cicho i równo. W kilka minut dopiero 
staje i wykonuje zwrot, obracając się dzióbem 
ku północnemu wschodowi. Teraz te dopiero sły- 
chać szum, silnem parciem odepchniętej i roz- 
pryskującej się szerokim srebrnym strumieniem 
na boki wody. 

Płyniemy. 


Największy wybór BIELIZNY, 


Pończochy, Szkarpetki 


GAŻELA NARÓD 
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<""Yrohodzi o godzinie 6-tej wieczorerna. 


siebie — Rosya pozostaje wierną| legraficznie, 


ponownie wynurzajęc radość z po- 


traktatom: ewakuacya Mandżuryi przyjdzie | wodu wizyty królestwa ı zacewnisjąc króla o 


do skutku, ale juścić dopiero wtedy 
gdy rząd chiński stworzy niezbędne dła upra- 
wnionych interesów rosyjskich gwarancye. Otóż 
tem się obecnie zajmuje centralny rząd chiński. 
Właściwego konfliktu chińsko-rosyjskiego niema, 
gdyż ewakuacya Mandżuryi jest w toku i prze 
prowadz'ną zoBtanie. 

Co do Japonii, rzecz łatwa do zrozumienia, 
że ją ta sprawa wielce zajmuje, a przeważnie 
z powodu położenia geograficznego Korei. Wsze- 
lako wbrew alarmowym wiadomościom lendyń- 
skim twierdzić można, iż cesarz japoński daleki 
od tego, aby dla tej sprawy wojnę wywoływał 
Pomiędzy Rosją a Japonią całkiem normalne pa- 
nują stosunki. Prasa japońska jest rozdrażniona, 
ale rząd nie jest tak nerwowym. Tak samo, jak 
Japonii, zależy też Rosyi na niepndłegłości Korei. 
Jednem słowem, wszystko przemawia za tem, że 
kwestya mandżurska w spokoju załatwioną zo: 
stanie... 

Tyle wywodów „kompetentnego Rosyanina*. 
I jest to nu teraz dokładny zarys polityki 
rosyjskiej, osya postanawiając nowe zabory, 
zawsze tak sprawę prowadzi, aby nie na nią 
spadała wina formalna, po cichu atoli wywołuje 
wypadki, które ją „zmuszają* do zaboru. Tak 
i ohecoie się dzieje w zatargu z Chinami i Ja- 
ponią. Rosya dzisiaj zresztą sama nie chce do- 
puścić do ostateczności ze wzgiędów finansowych. 
Ciągle spada renta angielska i francuska, w Ame. 
ryce fatalne odbywają się zawichrzenia ekonomi- 
czne i brak tam gotówki. Trudno się gdziekol- 
wiek zapożyczyć, a bez pieniędzy wojna niemo- 
żliwa, zwłaszcza, gdy się Rosya coraz bardziej 
zapuszcza w bardzo drogie budowy kolejowe dla 
wygodnej styczności z Azyą środkową a rozloko- 
wanie obecnych ogromnych sił lądowych i mor- 
skich na dalekim Wschodzie olbrzymie pochłania 
sumy. To samo można powiedzieć o Japonii, Fi- 
nanse tak Rosyi jak i Japonii zależą od zagrani- 
cy, więcteż obie nie mają wolnej ręki do wojny 

- a nadto losy wojny zawsze są niepswne. 


Echa podróży króla włoskiego 
do Paryża. 


Z okazyi paryskiej podróży króla włoskiego 
włoskie stowarzyszenie w Tryjeście wysłało do 
prezydenta rzeczypospohtej Loubeta pismo, w któ- 
rem daje wyraz radości z powodu zbliżenia się 
francusko-włuskiego. Charakterystycznym jest na- 
stępujący ustęp w tem piśmie: „Imieniem wol- 
ności i sprawiedliwości, w czem Francya przy- 
kładem światu przyświeca, witają Tryesteńczycy 
ten dzień radości, który jest zapowiedzią wyzwo 
lenia krajów włoskieh, jęczących pod jarzmem 


austryackiem i niemieckiem i zjednoczema ludów i 


łacińskich w jedną wielką rodzinę*. 

Z Modeny, granicznej stacyi pomiędzy Wło- 
chami a Francyą, król Wiktor Emanuel wystoso- 
wał do prezydenta Francyi Loubeta telegram, 
dziękujący mu raz jeszcze za przyjęcie, jakiego 
doznała włoska para królewska na ziemi francu- 
skiej. Prezydent Loubet odpowiedział również te- 


Mijamy coraz dalsze elektryczne latarnie, co 
chwila wpływając w ich długie, świetliste smugi 
i coraz więcej pozostawiając ich za sobą. 

Brzegi coraz dalej — port jeszcze błyska 
zielonku wem, drzemiącem światłem --- gwiazdy :e 
same — wysokie, inilczące. 

Na pokładzie szary półmrok — światła 
mało — podróżni siedzą na płóciennych, okręto- 
wych krzesłach, twarzą zwróceni ku morzu, nie- 
bu i nielicznym gwiazdom. 

Robię to samo -- zajmuję wolue krzesło i 
wypoczywam, myśląc, że może całą noe przyjdzie 
mi tak przesiedzieć. 

Nad sobą mam dach z szarego płótna, 
przed sobą pas szarej siatki, przymocowany do 
drewnianej baryery... morze i niebo z 21mnemi 
gwiazdami. 

Do tego otoczenia konieczna, jest cisza. 
Tymczasem mbi najbliżsi sąsiedzi z prawej i łe- 
wej strony rozprzęgają uwagę tych, którzy wole- 
liby patrzeć w noc przed siebie i słuchać ciszy i 
szmerów morza. 

Ponieważ siedzę w promieniu spojrzenia 
mojej sąsiądki z prawej strony, a mego sąsiada 
z lewej, więc cofam krzesło nietylko w tym celu, 
aby im było dobrze, ale także i dlatego, by ta 
ich rozmowa ócz nie schodziła się na punkcie 
mojej głowy. 

Ona, typ Niemki, jest wysoka, dobrze zbu- 
dowans blondynka, ręce ma małe i białe -- on 
średniego wzrostu, dość młodych lat jeszcze, wy- 
gląda na dobrze urodzonego i zawołanego my- 
śliwca. Ręce siedzą inu w rękawiczkach, w rę- 
kach dziennik. Panna bawi się swojemi, białemi 
rękoma -- On niby czyta. 

Wiem już. czego chcą oboje i toby mi już 
zupełnie wystarczyło — lecz cóż =- ona tak cią- 
gle się kręci, on tak ostentacyjnie ją obserwuje, 
że narzucają się ciągle na oczy 1 uwagę. 

A morze tymczasem zaczyna kaprysić. 


Chciałoby się nań patrzeć — lecz tu znowu | waha się — on pewny siebie, staje 


Płótna i Stołową 


ciepłych wełnianych kaftaników. spodoi, kamizelek z rękawami, pończoch myśliw- 
» skich. Najmodnicjsze kołnierzyki, manszety í kravatki. 


ZNAKU WARSZ 


Główny skład bielizny Prof. 
dr. Jaczera i dr. Lahmanna. 


ul. Trzeciego 


Dom amerykański, 


swojej prżyjaźni. 


Echa podróży króla belgijskiego 
do Widnia. 


Wiedeński dziennik Die Ześć, na podstawie 
rozmowy swego kcreśprtwienta z posłem belgij- 
skim zapewnia, że podezts pobytu króle bel- 
giiskiego Leopolda we WFiedviu mie póruszano 
wcale spraw politycznych. Takie same mniej 
więcej informacye pod» półurzędowa Wócner 
Allg. Zeitung i twierdzi, że król Leopold nie 
poruszył we Wiedni: sprawy Kongo, zrezygno- 
wel bowiem z myśli oddania tej sprawy pod sąd 
polubowny z tego pow odt, gdyż cesarz austry- 
acki prawdopodobnie nie chciałby się podjąć roli 
sędziego rozjemczego, +b; w żadnym razie ne 
narazić się Anglii. 

Celem wizyty króla belgijskiego we Wiedniu, 
wedle Wiener Allp. Zeitung, było jedynie zazna- 
czenie wobec całego éwista, żę stosunki jego z 
dworem wiedeńskim są jik najlepsze i że spór, 
jaki istniał między nim q hr. Lonyay, wcale nie 
pogorszył stosunków miętzy nim a cesarzem au- 
stryackim. Król Leopold che ał zademonstrować, 
że nie moźe być mowy 7 jakiemkolwiek nieporo 
zumieniu między dworem belgijskim a wiedeń 
skim. Król Leopold zuzzaczył też w rozmowie 7 
osobą, która go delikatnie w tej mierze wypyty- 
wała, że wcale nie myśli pogodzić się a hr Lo 
nay i że stosunek, jaki istnieje obecnie między 
nim a córką, pozostunie i na przyszłość Tak 
samo i stosunek królu do ks. Ludwiki Kobursxiej 
nie ulegnie zmianie. 


Program rządu serbskiego. 


Z Belgradu televrafują 20. bm. W Skup- 
czynie odczytał wczoraj minister spraw we- 
wnętrznych program rządowy, który podnosi, że 
konstytucya z r. 1888 stanowi podstawę dalszego 
rozwoju państwa. Aby zapewnić ten rozwoj ko- 
nieczne.n jest położyć kres biurokracyi i ogram 
czyć wpływ policyi, rozszerzyć kompetencyę są- 
dów. W tym celu rząd przedłeży projekt ustawy, 
dotyczącej autonomu gminnej i powiatowej, pro- 
jekt ustawy o stabilizacy: uraędaików, by uzy- 
skać lepiej ukwalifić wane .s'ły i będzie się sta- 
ral jeszcze W tej aisy yoi  UsikwĘ uTUsOWĄ, 
oddającą przestępstwa orasowe sądom  przysię- 
głych. 

Główną uwagę poświęci rząd reorganizacyi 
finansów, zaprowadzenia oszczędności 1 rewizyi 
systemu podatkowego. Celem podviesienia dobro 
bytu ludności będz:o się rząd starał o podniesie- 
nie leśnictwa, tej najważniejszej gałęzi dochodów 
kraju i otworzy szkoły przemysłowe, Prace nad 
autonomiczną taryfą stanowić będą podstawę 
przy zawarciu traktatów handlowych. Będzie si: 
starał rząd o rozszerzenie sieci kolejowej ı sądzi. 
że w tej sprawie nie cofnie się od współudziału 
kapitał zagraniczny. Na rolu oświaty przekształci 
rząd szkołę wyższą na uniwersytet, a szkołom 
ludowym da praktyczne;szą podstawę i starać się 
będzie polepszyć sytaczę nauczęcieli, Rząd do- 
kona reorganizacji armii, uoświęc budżetowi 
wojskowemu baczną uw3.ę | zamierza rozszerzyć 
instsukcyę wojskową poza koszarami. 


zjawia się kupitan okrętu, siada poza krzesłem 
mojej sąsiadki i zaczyna się rozmowa bardzo o- 
żywiona i wesoła, półtajemni iza, zaczępna i śmiała, 
przerywana wybuchami głośnego śmiechu, rie- 
licującego nic a nie z otoczeniem, Sąsiad z lewe) 
strony rzuca im spojrzenie półironiczne i z g zetą 
w ręku opuszcza krzesło, 

Baralna rozmowa pełna śmiechu i dwu- 
znacznych żartów trwa dałej. Z cichych zwierzeń 
mojej sąsiadki, a jednak dość głośnych, bym je 
całkiem wyraźnie słyszeć mogła, dowiaduję się, 
że mieszka Ona w Tryeście — i że zaprasza ka- 


i pitana w odwiedziny, co on najebętniej przyrze- 


ka, powtarzając adres, który mi jakoś obeenie u- 
leciał z pamięci. 

Od chwili do chwili zrywa się tymczasem 
coraz silaiejszy wiatr 1 okręt poczyna się dobrze 
kołysać; kładzie już swe:bokr na mokrej głębi i 
coraz bardziej podstawą ucieka nam z pod nóg. 
Wolne krzesełka bujają swobodnie z kąta w kąt, 
wywraca się również stołek obok stojący, flaszka 
z winem i szklanki z łoskorem poczynają biegac 
po deskach. Wcale to zabawne  Dokoła jednak 
zaczyna się rozchodzić drażliwa w podobnych 
chwilach woń wina. Z dolu, z kajut, dochudzą 
stękania, potem wprosi jęki. 

Robi się mdło i ciężko. 

Żaden z podróżnych nie może przejść przez 
pokład bez chwycęnia się baryery lub jakiej liny. 
Chłopcy ckrętowi także tylko przy pomocy ba- 
ryery zjawiają się czasem na górze. Dwóch hyło 
odważniejszych i obaj jak żaby rezkrzyżowah się 
na ziemi. Mężczyźni. robując swojej odwagi, idą 
zygzakiem, stawiając kroki zawsze w przeciwną 
stronę odchylenia się okrętu, a jednak i oni chwy- 
tają się baryer a niekiedy hywają i całkiem zwy- 
ciężeni. 

Kapitan tu obok mnie rozmawia cicho z 
Nieznajomą z Tryestu, a w obec zbliżającej się 
burzy ofiarowuje jej swoją kajuię i rozmowę. Ona 
przed nią, 


bieliz=:€, 


voleca po naltanszrch cenach 


| „a "| an 


Maja Il. 


Korespondencye. 


Praga 18, października. 


(Hr. Coudenhove w Wiedniu. Walka z ob- 

strukcyą niemiecką. Posłowie czescy u dr. 

Körber». — Przepełnienie na wszechnicy czeskiej. --- 

Srebrne gody hr. Harrachów — Arcyksiążę w Pra- 
dze. — Nowy utwór Wrehlickiego). 

Wiadomo, że skutkiem obstrukcyi Niemców 
w sejmie czeskim uamiesinik, hr. QCoudenhove, 
jeździł do Wiednia i że rdby: długą konferencyę 
z dr. Korberem, czy sesya sejmowa ma być 
przerwana, czy też ma trwać dalej. Utrzymują, 
że decyzyę poacstawiono w zawieszeniu. Pozłowie 
czescy z całą powagą i spokojem stawią czoło 
obstrukcyi nieimiecyiej. Cała prawica sejmowa 
postępuje solidarnie, nie wyłączając szlachty 
konserwatywnej i czeskich posłów  opozycyj- 
nych. Książę-marszałek zachowuje ziraną krew 
tak, jak gdyby wszystko było w porządku Czyni 
zadość każdemu żądaniu Niemców. Gdy zachodzi 
jakie nieporozumienie i Niemcy upierają się przy 
swojem, ks. Lobkowiez ustępuje im chętnie i na 
wszystko się zgadza. To zachowanie się marszałka 
psuje krew obstrukcyonistom niemieckim. Przed 
godziną słyszałem w bufecie taki urywek z rozmo- 
wy dwóch Niemców : 

—- Co pan powie o marszałku? 

— Poczyna się swym spokojeim stawać dla 
nas niebezpiecznym. 

Posła dr. Btransky'ego i wielu innych poe- 
słów czeskich zaprosił dr. Kórber do Wiednia 
na kenferencye. Dr. Stransky rozmawiał długo 
z szefem gabinetu wyłącznie o sprawach wnio- 
sków politycznych, przekazanych w ciągu obecnej 
sesgi wsoólnej komisyi, złożouej z C echów 
i Niemców. Podobno rz.dowi zależy na tem, aby 
ta komisya mogła obradować i po skończeniu sesyi 
sejmowej. 

Rektor wszechnicy czeskiej, dr. Strouhal, 
oraz dziekan wydziału filozoficznego, Jarosław 
Vrchlicky, opublikował ogłoszenie, w którem za- 
wiadamiają młodzież uuiwersytecką, że na pe- 
wien czas będą zawieszone wszystkie wykłady 
na wydziale filozoficznym. Przyczyną tego jest 
brak miejsca w starym budynku. Na filozofię za- 
pisało się w uniwersytecie Karola Ferdynanda 
w tym roku o 150 słuchaczów więcej, niż roku 
zeszłego; jest ich razem przeszło 1000! Scisk 
i zaducha w szczupłych salach wykładowych były 
tak wielkie, że między słuchaczami zdarzały się 
częste wypadki omdlenia. ` 

Skutkiem tego profesorowie jeden za dru- 
gim zawieszali wykłady, aż wreszcie wczoraj na 
posiedzeniu senatu zapadła uchwała zawieszenia 
wszystkich wykładów na wydziale filozoficznym. 
Władze uniwersyteckie przez kilka łat czyniły 
starania, aby ciasnocie zapobiedz i wynająć oso- 
bny dom na sale wykładowe. Ministerstwo zwle- 
kało latami, az teraz nauka w ciasnym budynku 
stała się fizycznie niemożliwą. 

Rektor i dziekan Vrchlicky byli dziś w tej 
sprawie w namiestnictwie, gdzie pod nieobecność 
hr. Coudenhowe przyrzekł im wiceprezy ient Dór- 
fler uwiadomić telefonicznie ministerstwo oświaty 
o stanie rzeczy. Prawdopodobnie za dni kilka 
wynajęte będą lokale na pomieszczenie słucha. 
czów filozofii. Nadmieniam przy tej sposobności, 
że na uniwersgtet niemiecki w Pradze uczęszcza 
przeszło 0 połowę mniej słuc .aezów, niż aa 
wszechnicę czeską. mimo tego Niemcy mają uni 
wersytei większy od czeskiego i według wszelkich 
wymogów hygieny urządzony. 

Zasłużony około sprawy narodowej magnat 
czeski, Jan hr. Harrach obchodził d. 15. bm. 


uimuje swojemi dłońmi jej białe ręce, podnosi I 
prowadzi wciąż sa dłocie, sam zwrócony do niej 
twarzą, w taki sam sposób, jak się czasem pro- 
wadzi za*rączk: dzieci, patrząc im w twarz, a 
postępują: samemu w tył. Znikają oboje... 

Na pokładzie osób ledwie kilka... 

W koło czarna noc na niebie kilka 
gwiazd... 

Wiatr coraz ostrzej świszcze słychać 
gromy w oddali, a potem ich łoskotliwy, głuchy 
pogłos po powietrzu i wodzie — chmury czarne 
w coraz dziwaczniej poszarpanych płachtach, wil- 
gotne i ciężkie wiszą grośnie w górze — iskry 
błyskawic zapalają się coraz częstsze w koło tej 
lichej łupiny, co setkę żyć niesie ze sobą — i o- 
bejmują ją w końcu złotą łuną płomieni... groźną 
1 majestatyczną. 

Idzie ku nam burza z daikim porykiem, ze 
szeleszczącym świate u wichru, z łoskotem grzmo- 
tów i druzgocącym ich hukiem, w koronie z pio- 
runnych błysków, jej oczy = przepastnych mro= 
ków i beznadziei — szaty z chmur i wichrów. 

Idzie ku nam bursa — kołysze okrętem, 
jak piłką, przegina nim jak wiotką trzciną; trwo- 
żą się już niektóre dusze I płaczą serca, jęki idą 
kołem. 

Okręt wciąż w mgłach nocy — w krwa: 
wych błyskach latarń — w trwożliwych dygo- 
tach dzwonków alarmujących. 

A ona co raz bliżej podpełza ku nam... 

Noc czarna — woda do głębi zmącona — 
samotne i smutne gwiazdy chowają się Za roz- 
wichrzone czoła chmur; dzie wichura „i ostremi 
cięciami kropel deszczu smaga po twarzy, bły- 
skawice zapalają się na nieodgadnionych krańcach 
i pożarną trwogą wpalają się w oczy, rozszalały 
wicher uderza lękiem po trwożliwych strunach 
dusz ludzkich i pędzi, jak chęć nieokiełzana, bry- 
zgając białemi pianami w twarz wszystkiemu, co 
staje na przeszkodzie mącąc wód czyste 
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Pierwsze ż.ódło do nabycia najaowszych i najgustowniejszych towarów 
«0 nych die Panów : przyborow do podróży. Godziennie nadchodzą nowości. 
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w Mostach nad Litawą srebrne gody zaślubin 
swych z Maryą księżniczką Thurn-Taxis. W obe 
chodzie tym uczestniczył duchem cały naród 
czeski, a także monarcha i jego rodzina, oraz 
zastępy bliższych i dalszych przyjaciół hrabiego. 
W przeddzień uroczystości składały małżonkom 
życzemia rozliczne deputacye, wieczorem odbył 
się pochód z lampionami i serenada. 

Na zamku mosteckim, gdzie ród Harra- 
chów przerumeszkuje od b wiekow, zgromadziła 
się cała rodzina jubilatów. Między innymi przy- 
był i hr. Wiśniewski, ożeniony z Maryą hrabian- 
ką Harrachówną. 

Nazajutrz z rana odbyła się w kaplicy zam- 
kowej msza św, po której nastąviła zamiana 
pierścionków, a kapelan, ks, Lambert wygłosił 
prześliczną „rzemuwę okoliczneściową. Jubiłatka 
była w srebczystej sukoi jedwabnej, bogato zdo- 
bnej koronkami, hr Harrach wystąpił w orde- 
rze Złotego Runa. 

Podczas śniadania odczytano stosy telegra- 
mów. Bardzo długi i serdeczny telegram _ nade- 
słał cesarz Franciszek Józef, nadto telegrafowały 
obie córki cesarza, arcyksiążę Franciszek Saiva- 
tor, arcyksiężna Izabeli Augusta, Józefina Augu- 
sla; arcyksiążę Ludwix« Wiktor 1 arcyksiężna 
Marya Rainerya nadesłali drogocenne dary. Po- 
tem odczytano telegramy od przyjaciół brabstwa, 
międ y innymi gratulowałe kilka zaprzyjaśnio- 
nych rodzia polskich. Bardzo liczne były tele- 
gramy-od rożnych instytucyj i stowarzyszeń cze- 
skich. Dr. Fr. Pacak nadesłał następujący tele- 
gram: „Pawmiętny jubileusz rodziny, który raczy ja- 
sne wielm. pan (vasze osvicenost) obchodz ć dziś 
w pełni świeżości i siły daje klubowi posłów na- 
rodowego stromcictwa wolnemyślnego miłą spò- 
sebaość wyrażenia jaśnie wielm. panu hrabiemu 
najszczerszych zyczeń, które podziela cały nasz 
naród, wieczne pomcy wiernych usług wzorowe- 
go szlachcica czeskiego.“ 

Bawi w Pxadze od dłuższego czasu baj- 
młodszy brat na tępcy tronu, arcyksiążę Ferdy- 
nand Karol. w życiu towarzyskiem nie bierze on 
udziału, lub przynajmniej bardzo niewiele. Publi- 
czność tutejsza spotyka codziennie arcyksięcia, 
używającego przechadzki po głownych ulicach 
śródmieścia. Przechadza się on po Przykopuch i 
ul. Ferdynanda albo sam, lub w towarzystwie 
porucznika przybocznego. 

Na zamku Konopisztie bawi często na- 
stępcu tronu ze swą małżonką. Arcyksiąże jest za- 
paionym myśliwym; księżna Zofia niekiedy towa“ 
rzyszy mu w łowach. W zacisznej siedzibie cze- 
skicj następca tronu nie przyjmuje mk:go; księ- 
żna także prawie nigdzie nie bywa, oddana cał- 
kowieie wychowaniu dziatek. Podczas uroczysto. 
ści dworskich honory domu sprawuje arcyksiężna 
Marya Józefina, bratowa następcy tronu. Arcy- 
księżna jest przystojną blondynką, o smukłej ki- 
bici i imponującej posvawie. 

Przyszły następca tronu, arcyksiążę Karol 


: (syn-arcyks. Ottona) ma lat zaledwie 
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15; cały niemal dzien poświęca naukom. Cesarz 
osobiście śledzi 
dziedzica tronu. 

Jarosław Vrchlicky oddał teatrowi narodo- 
wemu nową tragedęę historyczną pt. „Kniżata 
(„Książęta*) Rzecz dzieje się w latach 999—1008. 
Akcya rozpoczyna się śmiercią Bolesława Jl. Po- 
bożnego ; przedstawia dążności syna jego Bole- 
siawa III. Rudego, który się chciał oprzeć o 
wschód słowiański. Dale) widzimy zapasy Prze- 
męyślidow z Vrszowcami, a w końcu kwawe ža- 
pusty w Wyszehradzie w r, 1003. Premiera dang 
kędzie 29. bm.; dochód przeznaczył autor na 
rzecz tow. dziennikarzy czeskich. 


postępy w pracach przyszłego 


głębie — urągając gwiazdom zapalając się co 
chwila błyskawicą gniewu. 

Cały świat w koło drży-— fundamenty na- 
szego drewnianego domu w wichrze i płomie- 
niach. 

Trwoga i ból zaczynają swe panowanie. 

Jakże okropnie w tej chwili muszą cierpieć 
ci wszyscy, cO się Doją umierać — bo noc czar- 
na, a woda zimna... i nikt łzy nie uroni na tej 
mecażnaczonej mugile. Prd tem śmiertelny, chło- 
duy całun trzeba kłaść serce żywe i duszę go- 
reg.. 

Jak boleśnie muszą płakać ci, którzy każdą 
iskierką swego tchnienia należą do życia, których 
iuyśli nigdy nie krążą dokoła swoich mogił; du- 
sze ich, jak trwożliwe, pcd noe czarną z ciepłe- 
go gniazda wygnane ptaki, co daremnie szukają 
schronienia pod dachem z chmur i gromów... 


Nieszczęśliwszą od tych wszystkich musi 
być matka, chociażby najodważniejsza, która w 
taką noc straszną me koło siebie chociażby tylko 
jedno drogie swoja dziecko; gdyby tak morze zu- 
chwałe chciało wziąć sobie ofiarę z tego drobne- 
go ciałka... a jej zostawiło Życie... 

Na okręcie ciągłe sygnały. czerwone smugi 
i złote błyski przez mgłę deszczu lecą na okręt i 
wzmagają trwogę. 

Wielu bardzo cierpi fizycznie. Ból taki 
trwa godzinami i nie ustę>uje Nieszczęśliwi opła- 
cają to ogromuem wysileniem, a zdarzają się i 
wypadki śmierci Kto nosłucha tych jęków i 
skarg żałosliwych, zrozumie łatwo ich cierpienie. 

Nikt nie śpi. Od zastawionej na dole wie- 
czerzy wszyscy pouciekali. 

Deszcz x niesłychaną siłą bije o płótno — 
wicher porywa całe płachty chmur i szaleje nie- 
mi, rzuca pod gwiazdy, miecis po czarnych wo- 
dach, zwija w trąby i wyje — błyskawica co 
chwila zapala się na wichrze 


Co za siła i potęga groza i majestat! 


'We Lwowie, 
ul. Teatralna I. 9, 


vis à vis kościoła Katedralnego. 
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Ruscy dobrodzieje. 


Z rohatyńskiego piszą nam : 

„Ukraiński“ ks. Leżohubski ze Skomoroch 
starych zaznacza swą patryotyczną działalność 
wysyłaniem włościan do Prus. „lnteres* ten u- 
prawia ks. Leżohubski do spółki s p. Michai- 
lof”em, poddanym rosyjskim, obecnie bez zajęcia, 
zamieszkałym w Podszumlańcach. Ponieważ p. 
starosta rohatyński widocznie o sprawkach tego 
„akraińskiego* dzia: acza nic nie wie, postanawiamy 
na tę pajdokracką robotę zwracać baczną uwagę 
w nadziei, fe wyższe władze zechcą wejrzeć w 
nasz powiat, pozamykać nielegalne biura s.ręczeń 
i zaprowadzić bezstronną administracyę powiatu. 

Ks  Leżohubeki wspólnie z Michailoffera i 
Michałem Górzańskim, uczniem V kl. gimn. w 
Nowym Sączu, wyprawił dnia 11. sierpoia b. r. 
partyę, złożoną z 18 robotników (5 ze Skomoroch 
st., 18 z Podszumlaniec, między którymi niestety 
i kilku Polaków), do Prus na robotę. Z partyi 
tej 14 udało się do budowy drogi w pow. nowo- 
tarski a & pojechało w Poznańskie, przyjmując 
robotę u obywatela Polaka! Pierwsza więc eks- 
pedycya chybiła celu i „Narodnyj komitet* nie 
wielką wyrządził krzywdę Polakom. 

Ciekawe są losy drugiej ekspedycyi „nie- 
stradzonego”* ks. Leżohubakiego: Dnia 260. sier- 
pnia br. znowu z pomocą Michailoffa i wzoro- 
wego wychowanka hajdamackiej bursy nowosą- 
deckiej, Michała Górzańskiego, wysłał Leżohubski 
11 włościan: Oleksę Biłyka, strycharza z Pod- 
szamianiec, tudzież Hirycia Rubachę, Marka Sko- 
bla, Iwana i Wasyla Gembarskich, Marka Petry- 
ka, Iwana Kowala i Mikołaja Osadkę z Lipicy 
dolnej. Wszystkich jedenastu „zawagonowano” 
we wtorek do rannego pociągu, odebrawszy 
wpierw od nich solenne przyrzeczenie, że nie da- 
daą się w drodze „lacham zbałamatyty”. Już w 
Chodorowie spotkała robotników niespodzianka ; 
kazano im wysiąść, gdyż karta kolejowa, upowa- 
żniająca do zniżki ceny jazdy, była przedawnioną. 
Tylko na gorącą prośbę robotników zgodził się 
naczelnik stacyi w Chodorowie na dalszy prze- 
jazd, oddając tę sprawę do załatwienia stacyi 
lwowskiej, We Lwowie na dworca upeminano 
się ich o pieniądze za jazdę, a gdy biedni robo- 
toicy oświadczyli, śe centa nie mają, bo ks. Le- 
żohubaki kazał im wziąć zə sobą tylko kawałek 
chleba, ażeby tylko do Lwowa dojechać o czem 
mieli, a tam miał ich „Narodny komitet* nakar- 
mić i zaopatrzyć w środki do dalszej podróży, 
— zamknięto ich na 5 godzin w nieprzyjemnem 
miejscu i uwolniono aż wieczorem. 

Udali się zaraz wszyscy do „Narodnego ko- 
mitetu*, gdzie Oleksa Biłyk oddał list pewnemu 
księdzu, który przyznał wprawdzie, że list do 
niego adresowany, ale on nie ma dzisiaj 
czasu (l) a list odbierze jutro o godzinie 8. rano. 
Biedacy głodni powrócili na stacyę kolejową i 
przenccowawszy na ławkach poczekalni, w środę 
rano zgłosili się powtórnię do „Narodnego komi- 
tetu“. Cały dzień w środę i czwartek siedzieli o 
głodzie na schodach  „Narodnego komitetą“. 
Kilkudsiesięciu księży ruskich i innych patryctów 
przechodziło koło nich i nikt nie zwracał na nich 
uwagi, a na ich pokorne prośby i przedstawienia 
odwracano się do nich plecami. Zrozpaczeni, wy- 
głodzeni i znękani wyszli w piątek rano na ry- 
nek i zaczęli krzyczeć, że ich „ruski narodny ko- 
mitet“ chce głodem zamorzyć! Wołanie to wzru- 
azyło przechodniów, obestąpiło ich kilku panów i 
po wysłuchaniu ich niedoli — zrobiono składkę, 
dając im po 60 h. Za pieniądze te kupili chleba 
i mleka i tak na pół żebrząc wrócili w sobotę 
z powrotem do domu. To są wiernie spisane ze- 
anania przewódcy ekspedycyi Oleksy Biłyka, — 
poczynione w obec licznych świadków w urzędzie 
gminnym w Podszamlańcach. 

Dodać należy że ów wzorowy uczeń gimn. 
Michał Górzański, wysłany do Nowego Nącza dla 
wzmocnienia tamże „Ukrainy“, pochodzi z ro- 
dziny polskiej. Ojciec i bracia tego Michałka, to 
Polacy a tyiko ten postępowy Michałek został przez 
zasłużonego ukraińskiego ks. Makohońskiego o- 
chrzczony w obrez. gr. kat. i jak tu w zwyczaju, 
albo wcale nie oddany do urzędu parafialnego 
ra. kat., albo jeżeli przez proboszcza rz. kat ode- 
brany, — to z reguły w księgach metrykalnych 
ruskich niewykreślony. Taktyki tej trzymają się 
wszyscy tutejsi „ukraińscy kapłani" — i na to 
możemy złożyć dowody. W skutek tej manipu- 
lacyi ruska parafia w Lipicy górnej, do której i 
Lipica dolna należy, wzrosła niestosankowo i za- 
licza około 300 ukradzionych duszyczek. Szla- 
checkie wsie w dolinie Narajówki jak: Lipica 
górna, Lipica dolna, Swistelniki; Podszumlańce, 
Skomorochy stare, Skomorochy nowe i Herbu- 
łów jeszcze przed 80 laty polskie, dzięki krae 
dzieży dusz zamieniono na „koreano“ ruskie, 
gdzie tylko garstka „łacinników* zamieszkuje, a 


Nie ze strachu i bojaźni można klękać i być 

małym, jak proch. 

Błogosławieni, którsy w czasie gromów 

Umią sachować równowagę ducha, 

Którym na widok spustoszeń ı złomów, 

Nie płynie z piersi pieśń rozpaczy głucha, 

Którzy wśród nocnych, nieprzebytych cieni 

Nie tracą wiary w blask rannych promieni --- 
Błogosławieni! 
(Kasprowics). 

Po takiej nocy należy się, zaprawdę, pro- 
mienny dzionek — a tymczasem ranek wstaje 
godoy i dźdżysty — deszcz mży a chwilami 
eja. E 

Jak inaczej wygląda wszystko w taką sza- 
rugę, Rjeka, którą widziałam dotąd tylko w słoń- 
cu i uśmiechu — dziś ponura, jak długotrwałe 
cierpienie. 

Deszcz rozlewa się coraz więcej, wicher się 
wzmaga, a czasami wpada z głośnym szumem 
i przeciągłyrm świstem w ulicę i zwala prze- 
chodniów u nóg. 

Morze wskutek znacznej ulewy ogromnie 
podniesione; dochodzi prawie górnej krawędzi 
kamiennego obramowania. 

Fale jego tak są zmącone, tak bardzo mają 
popielaty kolor, że całe morze zdaje się być 
przedłużeniem szarych wybrzeży i zatraca się 
prawie granica siemi i wody. 

Te zmącone, szare, Ogromne i ciężkie swo- 
ją ponurością wody, nie budzą zaufania; z chę- 
cią odwraca się od nich oczy i ucieka do 
siebie. 

Jakże tu w tej chwili pojąć, że jutro, lub 
pojutrze przyjdzie świt różowy i świetlisty, że 
szafirowe przeźrocze fale odbiją w swych toniach 
wszystkie blaski nieba i słońca, że to szare 
przestworze oczaruje cię i przykuje do siebie ? 

A wierzyć należy! 2 


Projekiujemy i wykonujemy: Ogrzewania contralne, wenty- 
lacye, wodociągi | kanalizacyę rurową, łaźnie, lazienki 
wiercenie studzien i ustawianie pomp, Pralnie i susznie mecha- 
niezne, Oświetlenie patentowe naftowem światłem żŻarowem 
„Znięs* (w miejscowościach nie posiadających gazowni). 


Bluzek damskich wełnianych i esrin aj 
Saków, Halek, Krawatów, Biżuteryi itp 


ystawa 
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„korenni" Rusini noszą nazwiska: Górzański, Bi- 
liúski, Łucki, Skulski, Tomaszewski, Hehn, Go- 
łębiowski, Haber, Salski, Nowicki itp. 

__ Wobec hajdamackich mapędów Leżchub- 
skich, Bodnarów, Sapruków i Gwozdeckich, dla 
których ani konkordat, ani ładne ustawy ko- 
ścielne i cywilne nie istnieją — jesteómy bez- 
radni. Apelujemy do poczucia chrześcijańskiej 
sprawiedliwości ks. metropolity Szseptyckiego i 
prosimy Go, żeby raczył poskromić hajdama- 
czyznę u podległsgo Jemu duchowieństwa. La- 
dność polska tutejszej okolicy jest wprost prowo- 
kowaną tą kradzieżą dusz. W ostatnich czasach 
ochrzcił osławiony Hrycko Sapruka w Lipicy 
górnej córeczką Polki, żony stolarza — i pomimo 
kilkakrotnych urgensów ze strony rodziców 
dziecka, nie wydał kartki bo... „wże myro- 
wana — propalo"! Mamy prawo żądać, śeby i 
władze administracyjne nie patrzyły przez palce 
na podobne bezprawia pajdokratów ruskich. 
żalenia i podania Polaków czekają na załatwie- 
nie całemi latami, — jedna osobista preśba, wy- 
jaśnienie ks. ruskiego wystarcza, żeby p. staro- 
sta natychmiast wydał orzeczenie: „że N., N. ma 
być obrządku gr. kat., bo jego ojciec sobie tak 
życzy, — pomimo, że ojciec jest obra. ra. kat.; — 
ale ruski ks. ukradł duszyczkę i ażeby „Rusinów 
nie drażnić*, czyni się niezwłocznie zadość ich 
zachciankom — bo anużby to się nie podobało 
p. Mogilnickiemn lub innemu podobnemu „obroś- 
cy ludu ruskiego” i ten zatelegrafował do Koer- 
bera — zabraliby z Rohatyna do 24 godzin ko- 
misarza a możę i samego starostę. Rusini muszą 
mieć zatysfakcyę. 


SZJ M 


Lwów 20. października. 

Posiedzenie dzisiejsze sejmu nie przedsta- 
wiało żadnego zainteresowania. Sprawy kolejowe, 
wyłożone w doskonałym referacie p. Kolischera, 
przeszły bez dyskusyi. P. Kolischer polemizował 
z naszym artykułem niedzielnym, w którym wy- 
stępowaliśmy przeciw za daleko idącej ostrożno- 
ści w dalszej akcyi na polu kolejnictwa lokal- 
nego i dowodsił, że ostrożność ta jest konieczną. 
Ostrożność — tak, ale nie zastanowienie wszel- 
kiej akcyi, a tego się obawiamy. 

Zresztą porządek dzienny był dłagim, ale 
obejmował same drobne sprawy, które też szybko 
bez żadnej niemal dyskusyi załatwione zostały. 

s u 


38. posiedsenie 1. sesyò VILI. perj. sejm. 

Jak zwykle odczytano petycye, których sze- 
reg z każdym dniem maleje i przystąpiono do 
porządku dziennego. y , = : 

Sprawozdanie wydziału kraj, w sprawie 
nawiązania rokowań z fandacyą śp. J. Tewar- 
niekiego w Rzeszowie o żałożenie niższej szkoły 
rolniczej w Miłocinie, odesłano do kemisyi go- 
spodarstwa krajowego. x 

Następnie udzielono zezwolenia na pobiera- 
nie opłat mytniczych na moście na Styrze pod 
Szczurowicami (Brody), na drogach Zaleszczany- 
Radomyśl-Nowiny (Tarnobrzeg), Jasionó w-Zabłotce 
(Brody), Sokal-Uhrynów (Sokal), Złoczów-Dana- 
jów (Złoczów), Nisko-Przyszów (Nisko), gmiuże 
Majdan od drogi do Bojanowa i obszarowi dwor- 
skiemu w Dąbrówce starzeńskiej (Brzozów) od 
przewozu przez San. 

Praystąpiono do odroczonego wcaoraj z po- 
wcdu braku kompletu głosowania kiem 
komisy! administracyjnej o wniosku p. £ rdece 
kiego w sprawie zmiany ustawy lowieckiej. 
Wnioski te podaliśmy wczoraj. i 

P. Oleśnicki postawił wniosek odroczenia 
całej sprawy. Za wnioskiem p. Oleśnickiego gło- 
sowała z posłami ruskimi lewica sejmowa, razem 
81 głosów; wniosek ten więc upadł. Natomiast 
uchwalono wnioski komisyi streszczające się 
w tem, że wniosek p. Żardeckiego odesłano do 
wydziału krajowego dla zbadania, czy BAC. OdzĄ 
potrzeby zmiany niektórych przepisów obowiązu- 
jącej obecnie ustawy łowieckiej. 

P. Oleśnicki motywował awój wnio- 
sek, aby w statucie banku krajowego w $ %, 
mówiącym o firmie banku, dodać nazwę ruską. 
Sejm odesłał wniosek ten do komisyi bankowej. 

W załatwieniu petycyi wyższej szkoły han- 
dlowej w Krakowie o udzielenie większej ilości 
stypendyów, połecono wydziałowi kraj., aby przy 
rozdawnictwie stypendyów szkołę tę w większej 
mierze uwzględniał, oraz aby zwrócił uwagę na 
prywatne kursy handlowe w kraju i przystąpił 
do systematycznej organisacyi szkolnictwa han- 
dlowego. Nadto na wniosek p. Agopzowicza 
rozszerzono pierwszy postulat także na Iwowską 
akademię handlową. ! 

Nad wnioskiem p. Ńkołyszewskiego o we- 
zwanie rządu do ścisłego przestrzegania ustawy 
o prawie zgromadzania się, przeszedł sejm do 
porządku dziennego. Przemawiali w tej sprawie 
pp. Skołyszewąki, Stapiński i Oleśnicki, którzy 
domagali się odesłania tej sprawy raz jeszose do 
komisyi, ale izba nie przychyliła się do tego żą- 
dania. 


Sprawy kelejewe. 

Komisya kolejowa (referent p. Kolischer) 
przedłożyła sprawozdanie z czynności wydziału 
kraj. w sprawach kolejowych. Sprawozdanie jest 
opracowane fachowo, z ogromnym nakładem pra- 
cy i znajomością rzeczy i daje dokładny obraz 
całej działalności kraju na polu kolei lokalnych. 
W numerze z datą niedzielną poświęciliśmy temu 
sprawozdaniu nasze uwagi. Nie wywiązała się 
jednak nad niem żadna dyskusya i zgodnie z wRio- 
skami komisyi przyjęto sprawozdanie wydz. kraj. 
do wiadomości, u zarazem polecono wydz. kraj., 
ażeby przy pomocy zreorganizować się mającego 
biura kolejowego starał o zwiększenie dochodów 
na kclejach lokalnych a to przez możliwe wpły- 
wanie na pozyskanie zwiększonych transportów, 
jakoteż przez wpływanie na mośliwe oszczędności 
ruchu, dalej, ażeby obliczenia co do kosztów sa- 
łożenia, jakoteż co do przypuszczalnej rentowno- 
ści przy nowych projektach kolejowych robione 
były z możliwie wielką dokładnością, dalej, ażeby 
w odpowiedni sposób przedstawił imieniem sejmu 
władzom centralnym, że skromne środki kolei lo- 
kalnych zasadniczo nie mogą służyć celom ogólno 
państwowym i strategicznym i że zasadniczo 
wszelkie w tej mierze stawiane wymogi wojsko- 
wości mie mogą być pokrywane ze szczupłych 
funduszów lokalnych dróg żelaznych, — wręszcie 
uznając całą ważność rozwoju sieci kolejowych 
lokalnych i uznając konieczność dalszego roawoju 
akcyi w tej mierze, uchwalono, iż należy tylko 
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tyle kolei lokalnych rocznie budować, ile siłami 
biura kolejowego wina s wszelką dokładnością 
skontrolować pod vzględem techniczaym i admi- 
nistracyjnym w czmie budowy, a w końcu upo- 
wadniono wydział kaj. do podjęcia pertraktacyj 
z rządom dla uzyskknia koncesyi dla kolei lokal- 
nej Tarnów=Szczucii, jako normałńo-torowej i do 
fiaaasowego poparca imieniem kraju budowy tej 
kolei o torze norminym. 

Nastepnie p. Kolischer referował jeszcze 
sprawę kolei lokalnch Trzebienia-Skawce, Dela- 
tyo- Kołomyja-Stefaówka i Piła-Jaworzno a sejm 
uchwalił : 

upoważnić zial kraj. do podwyższenia 
imieniem kraju naj kolei lokalnej Trzebi- 
nia-Skawce gwararyi dochodów o tę kwotę, 
która potrzebną jes! do oprocentowania po 4*j 
opłacania bankoweg dodatku administracyjnego 
i prawidłowego um:rzenia najdalej do końca r. 
1968 pożyczki, któr: Towarzystwo akcyjne tej 
kolei zaciągnie w iniennej sumie nie wytszej 
niż 720.000 korm na pokrycie  zwiększo- 
onych kosztów budowy, a która wpisana bę- 
dzie w księdze kolebwej na karcie ciężarów na 
dragiem miejscu t. | po pożyczce pierwszeństwa 
w sumie 8,820.000 loron; 3 

upoważnić wyłział kraj. do podwyższenia 
imieniem kraju ndzulonej kolei lokalnej Delatyn- 
Kołomyja-Stefanówis gwarancyi dochodów o tę 
kwotę, która potrzełną jest do oprocentowania 
(po 4 proc.) opłacaia bankowego dodatku admi: 
nistracyjnego i prawidłowego umorzenia najdalej 
do końca r. 1968 pożyczki, którą Towarzystwo 
akcyjne tej kolei zaiągnie w imiennej sumie nie 
wyższej niż 900.000 koron na pokrycie swiększo- 
nych kosztów budovy, a która wpisaną będzie 
w księdze kolejowej na karcie ciężarów na dru- 
giem miejscu t. j. p» pożyczce pierwszeństwa w 
mamie 5,800.000 koron ; 

upoważnić wyiział krajowy do podwyższe- 
nia imieniem kraju udzielonej kolei lokalnej Piła- 
Jaworzno gwarancyi dochodów o tę kwotę, która 
jest potrzebną do cprocentowania po %4 procent 
opłacania bankowegc dodatka administracyjnego 
i prawidłowego amorzenia najdalej do końca ro- 
ka 1968 pożyczki, którą towarzystwo tej kolei 
WE w imiennej sumie nie wyższej niż 
880.000 koron na pokrycie zwiększonych kosztów 
budowy, a która wpisaną będzie w księdze kole: 
jowej na karcie ciężarów na drugiem miejscu t). 
po pożyczce pierwszeństwa w sumie 928.000 


koron. 
Weryfikacya wyborów. 

Weryfikacye wyborów posłów Romana Pu- 
syny, Winoeniego Kraińskiego, Krempy i księdza 
Wilczkiewicza na żądanie posłów ruskieb i ludo- 
wych odroczono. 

Przeprowadzono jedynie weryfikacyę wyboru 
p. Ohrymowicza s kuryi wiejskiej drohobyckiej 
i uznano ten wybór sa ważny. 


IPetycye. Í 

Zalatwiono wreszcie długi szereg petycy), 
wy je nauczycieli lab wdów po nauczycielach 
o wlicaenie lat slużby, dary z leski, zaopatrzenia 
itd.. mianowicie petycye A. Workiewicza, T. Ja- 
nickiego, W. Pusały, B. Sojewiczowej, T. Kopy- 
stynskiego, F. Schöppa, G. Konkolniaka, J. Kos- 
sowskiego, L. Dorożyńskiego, M. Teliszewskiego, 
E. Wiszomirskiego, E. Małechowef, A. Spolitakie- 
wicza, J. Chomina J. Gibasa, F. Zelasińskiego i 
M. Btankowskiej. aE 

Wszystkie te petycye s odpowiedniemi wska- 
sówkami odesłano wydziałowi kraj. lub redzie 
szkolnej kraj. do załatwienia. 

Wniesek nagle. 

Ks. Bohaczewski postawił wnio- 
sek nagły 0 udzielenie pomocy pogorzelcom 
wsi Dubszary, powiatu dolińskiego 1000 koron. 
Isba uchwaliła nagłość a wniosek oOdesłała do 
komisyi budżetowej. 

Następne posiedzenie w czwartek o g. 10. 
rano. 
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Lnoów, dnia 20. paźdsiernika 1903 


Kniendarzyk. 

We środę 31. października Urszuli P. M — Gr. 
kad Pełahii M. — Kal. słow. Daromiżły. 

Wachód słońca 6'88, nachód 4:53. 

W ocawartek 32. października Korduli Panny. — 
Gr, kat. Jakowa Ap — Kal. słow. Przemysława. 

Wschód słońca 0 55, zachód 4'51. 

W piątek 26. października. Jana Kapistrana. — 
Ge. kat, Jewłampia. — Kal. slow. Wiastymira. 

Wschód siońca 86, zachód 4'40. 


— Objad pegolski drugi s rządu daje dziś we 
wtorek ks. arcyb. Bilozewski, na który otrzymało 
saproszanie około 40 posłów. 


— Odznaczenia. Urzędowa Wienor Zig ogla- 
SRA, zapowiedziane przes nag wozoraj mianowanie 
Henryka Heyderere, starszym prokuratorom pañ- 
stwa we Lwowie a przeniesienie w stan sposzynku 
dotychozasowego starszego prokuratora, radoę dwo- 
ru, p. Filipa Woronieckiego, któremu pray tej sapo- 
sobności eszarz nadał krzyż kawalerski orderu Le- 
opolda, 

— Dr. Lesław Gluzińcki powrócil do Liwowa 
a feryj wakacyjnych. 

— Że sfer mtaryalnych. Presydent ministrów, 
jako kierownik ministerstwa  uprawiedliwości prze- 
niósł noteryuszy : Gustawa Hinzingera z Tarno- 
brzegu do Rzeszowa i Antoniego Rużamskiego s 
Wrysztaka do Tarnobrsegu i zamianował kandy- 
data notaryalnego Michala Kordaszewskiego z Ra- 
domyśla notarynssem w Frysstaku. 

— Z koloi państwowych. Starsi komisarze 
maszyn : Piotr Tokarski, naczelnik ogrzewalni w 
Vordernbergu, w obrębie dyrekeyi w Villach, orzs 
Stanisław Gutkowski w Krakowie mianowani star- 
szymi komisarzami generalnej inspekcyi kolei au- 
stryackich w Wiedniu. 

Starssy komisars budownictwa, Teodor Loe- 
gler, przeniesiony na wlasne Życzenie z dyrekocyi 
w Ołomnńen do oddziału dla konserwącjyi i budo- 
wy w dyrekcyi w Krakowie. 

Zeawolono na wzajemną zamianę miejso slu- 
śbowych adjauktowi, Józefowi Kokkardtowi w Kra- 
kowie i asystentowi, Wladysilawowi Gerczakowi we 
Lwowie. 


Kronika lwowska. 


== Kte winien „hałaburdzies? ZHusłam we 
wozorujszym artykule wstępnym pisze : „Hałabnrda 
uniwersytecka przysxła bardzo nie w porę. I cze- 
muż właśnie teras ona się odbyła, kiedy może 
najwięcej zaszkodzić toczącej się sprawie założenia 
gimnasyum stanisławowakiego ? Ozy nasza młodzień 
o tyle jest miedojrzaułą, ła tak, jak te dzieci, wten- 
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Biuro techniczne i zakład instalacyjny we Lwowie. 


osas najbardsiej hałasuj» i poba się pod rękę, kie- 
dy w domu ważna rozgrywa się sprawa?“ Organ 
p. Barwińekiego odpowiada: „Nie... Młodzież ru- 
aka „dała się sprowokowaś (21!) szowinistom pol- 
skim i popchnąć w tę stronę, dokąd oni radsi- 
by nas zapchać*. Ci szowiniści polsoy —- pisze da- 
lej Rusłan — „stojący na stanowiska pruskiego 
ausrotien, radzi byli narobić Rusinom jak najwięcej 
askód, a przedewszystkiem widzieć ten kwiat na- 
rodn — ruską młodzież, sprowokowaną, a potem 
zdziesiątkowaną*. 

Tymi prowokatorami są — zdaniem Rusłana 
— „mężowie nauki”, którzy obrali rektorem ks. 
prof, Fijałka; następnie „prasa polska*, która wy- 
stępywała przeciw założenia gimnazyura stanisła- 
wowskiego. 

Czy mogła być mowa o „prowokacyi* z pol- 
skiej strony i to właśnie bezpośrednio przed ros- 
Btrzygnięciem losów ruskiego gimnazyrm w Stani- 
gławowie, widzimy z tego, że „hałaburda* była 
już przed kilkoma miesiącami przez akraińskich 
akademików uplanowaną, że do tego sami oni się 
przyznają i że to otwarcie stwierdsił naczelny 
organ ukraiński Dźło. 

O właściwym celu owej halabardy dowiadu- 
jemy się z innego oficyalnego organu partyi ukra- 
ińskiej, Swobody, która w przeddzień awantur 
pisała : 

„Dla odleglejszej polityki ruskiej, dla dalszych 
losów narodu ruskiego, dla naszej przyszłości i 
dla naszych celów ostatecznych nie byłeby 
nio bardziej niebespiecsnem, jak u- 
ohwaleuie przez sejm założenia giin- 
nazynm ruskiego, kiedy Koerber mówi, śe 
rusko-polski spór powinien byó załagodzony w 
sejmie galicyjskim; kiedy sam cesarz sądzi, že te- 
raz sejm galicyjski, a także i namiestnik Galicyi 
bardziej jest przychylnym dla sprawy ruskiej." 

Ta sama Swoboda pisze na innem miejscu: 
„Nie uchwalenie założenia gimnazynm ruskiego 
jest także koniecznem dla naszych posłów, aby 
oni mieli od samych Polaków dowód w ręku, ġe 
obecność Rusinów w sejmie jest potrzebną ruskie- 
mu narodowi li tylko dlatego, aby mieszać szyki 
większości sejmowej“. 

Halicsanin, przytoczywsay powyższe ustępy, 
pisza: „Z powyższych wynurzeń gazety Śwobeda 
okazuje wię dość jasnem, że pajdokracya w 
łonie nacyonalno-demokratycznej partyi nie žy- 
ozyła sobie założenia ruskiego gim- 
uazyum w Stanisławowie, a to w tym 
celu, aby mieć powód do agitowania wśród 
narodu. To wynurzenie — kończy Halicsanin. 
wyjaśnia też kwestyę, kto popchnął „ukraińskick* 
studentów do czynna, który główny orgun nacyo- 
nalno-demokratycsnej partyi nasywa „dziełem roz- 
paozy* 


Na uniwersytecie iwowskim odbywają się 
dziś wykłady z zupełnym spokojem. 

Nacionalie relegowanych ośmiu akademików 
ruskioh są następujące : 

Metody Ogrodnik, słachacz I. roku praw, 
lat 22, syn mielnika w Skale, był do VII. kl, 
nozuiem gimnazyum tarnopolskiego, wystąpił se 
szkoły w r. 1902, nosy? się prywatnie i we wrze- 
śniu 1908 zdał jako eksternista z odznaczeniem 
maturę w gimnazyum akademiokiem we Lwowie, 

Nykoła Stadnyk, Rusin-ukrainiec, lat 24, 
ałuchaos II. roku filozofii, nozęszczał do gimnazyam 
polskiego w Tarnopola. | 

Franciszek Marysiuk, słuchacz filozofii, lat 

24, uomisaczał do gimnanyum polskiogo w Atos 
cezowia. 
Mikołaj Babyn, słachacz III. roku Alozdai, 
uenęszczał od II. kl, do VII. kl. w gimnasyum w 
Stanisławowie, do VIII. kl. w Tarnopolu, gezie w 
gimnasyum polskiem sdał matarę. 

Iwan Łuciw, lat 23, syn konduktora kolejo- 
wego, słachacz I. roku filozofii, uczęszczał do gim- 
nasyum akademickiego we Lwowie. a od VII. kla- 
sy do gimnazyura Franciszka Józefa we Lwowie. 

Leon Hankiewicz, lat 24, syn urzędnika 
pocztowego, słuchacz III. roku praw, uczęszczał 
do gimnazynm IV. we Lwowie, następnie od VII. 
kl. do gimnazyum Franciszka Józcfa we Lwowie, 
a później był jeszose na uniwersytecie w Pradze. 

Iwan Hałaszczyński, lat 21, syn księdza ro- 
skiego, słachaoz filozofii, nozęszozał do gimnazynm 
tarnopolskiego, a w VIL i VIIL kl. w Buczaczu 
i tam zdał maturę. 

Artur Emil Seel eb, Rasin-ewangelik, lat 25, 
ałachacz IL. roku praw, uczęszczał do gimnazyum 
w Stryju, Drohobyczu i polskiego gimnazynm w 
Przemyślu. Na I. roku praw był w Krakowie, 


== Protest Dilo, chcąc osłabić winą ukraiń- 
akich awanturników, którzy napadli na ks, rektora 
Fijałka, zaznaczyło, że i polacy teologowie obrzą- 
dku łaó. brali udsiał w jakiejś demonstracyi, któ- 
rą przed kilkndziesięciu laty urządsili Basin: prze- 
eiw prof. Czerlanczakiewiczowi. Z tego powodu 
pisze nam ks. prałat Stan. Gromnioki z Buozacza : 
„Wyoczytawszy w dziennikach zaczerpniętą z Dsła 
wiadom ośó, jakoby w latach G0=tych także teolo- 
gowie ład, obrządku brali udział w demonstracyi 
przeciw profesorowi drowi Czerlunozakiewiczowi — 
oświadczam w imieniu wszystkich moich z owych 
lat kolegów, %e twierdzenie to mija się zapełnie s 
prawdą; to też przeciw temu twierdzeniu Diła jak 
najbardziej stanowezo niniejszem protestuję”. 


== (gólno akademicki więc w sprawie obrony 
uniwersytetu lwowskiego przed gwałtami ruskimi 
zgromadził wczoraj wieczór w sali „Gwiazły* prze- 
szło 1.000 uczestników. Pod przewodnictwem pre- 
zega Czytelni akademickiej p. Dubatewicza obra- 
dowano do g. 2. w nocy. Ścierały się dwa prądy: 
jeden, który ostro stanął na stanowisku, że lwowski 
uniwersytet jest polskim i żądania rnakie nie są 
wywołane kulturalną potrzeba ale agitacyą pod- 
stępną i ten prąd zwyciężył 873 głosami przeciw 
168, a drugi, który tylko mniejszość uzyskał, wy- 
rażsjący potępienie gwałtu ruskiego z zasnacze- 
niem, iż w ten sposób nie należy dochodzić do sa- 
spokojenia swoich kaliaralnych potrzeb z podnie- 
sieniem równo 'zesnem, iš i ta część młodzieży s- 
kademiokiej postąpiła bezprawnie, która nie dopu- 
ściła następnie akademików ruskich do uniwer- 
sytetu. : 
Uchwalona 878 głosami przeciw 168 rezolu- 
oya opiev a: 

I. „Napaść akademików ruskich na rektora 
nassej wszechnicy jest przedewszystkiem  suchwa- 
łem rzuceniem się Rusinów na polski charakter i 
polskie prawa wszechnicy lwowskiej, 

„Młodzież polska składa rektorowi napadnię- 
temu za obywatelskie strzeżenie naszych praw, wy- 
razy najgłębszego uznania. 

„W obec konsekwentnych zaborczych zama- 
chów ruskich, których nowym tylko wyrazem jest 
ta napaść — młodzień połika kroczy konsekwent- 
nie drogą wytkniętą w r. 1801 i wyrażając zbio- 
rowe uznanie dla pierwszego doraźnego aktu nies 
wpussozenia Rusinów do gmachu uniwersyteckiego 
d. 17, pażdsiernika r. 1908 przez polskich słucha- 
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oczów wszechnicy — zobowiązuje się czuwać 0o- 
dziennie nad spokojem około katedr polskiej asko- 
ły i poleca prezydyum wiecu organizowanie obrony 
katedr szczegó'nie zagrożonych*, 

II. „Akcya akademików ruskich na polskim 
Uniwersytecie lwowskim jest tylko częścią ogólnej 
eksterminacyjnej dążności obecnej ruskiej polltyki 
do zupełnego wyparcia Polski z t. zw. Galioyi 
wschodniej, dążności nie znsjącej uatępstw. W o- 
bec tego zastrzega się młodzież przed ustępczą po- 
lityką niektórych czynników polsk ch, których sa- 
daniem jest nadto czawać i w sprawie uniwersy- 
teckiej, aby obietnice rządu, przenoszące dzisiejsze 
uniwersyteckie potrzeby i siły ruskie, nie utrwala 
ły Rusinów w ich zaborozych zumachach*. 


Karty kondolencyjne zamiast wieńca. Zwią- 
zek katolickich Towarzystw i zakładów dobroczyn- 
nych, który doprowadził do pięknego rozwojn ine 
stytncyę krzyżów zadnaznych, powziął obecnie 
myśl, niemniej szlachetną i praktyczną, mianowi- 
cie usuwanie luksusa bezprodnktywnego w postaci 
wieńców na trumną. Oto zarząd postanowił sprze- 
dawaó karty kondolenoyjne po 10 koron. Połowa 
tej kwoty zostanie oddaną konsystorzowi metropo- 
litarnemu w cela odprawienia mezy ów. za duszę 
amarłego, draga połowa użytą będzie na oele 
Zwiąska. Dla mniej zamożnych sprzedawać będzie 
Związek takież karty kondolencyjne po jednej ko- 
ronie. Po sprzedaniu 20 takich kart odprawiona 
zostanie jedna msza ów. za zmarłych, Byłoby do 
życzenia, aby karty kondolencyjne wyparły wień- 
oe. Maza św. i jałmadna przyniosą duszom zmar- 
łych korzyść, wieńce nio im nie pomogą. Na wień- 
ce te wydaje się przy każdym pogrzebie grube 
samy, a nędzy w mieście naszem cele mnóstwo i 
mimo wysiłków instytacyj publicznych i prywa- 
tnych nie sposób jej złagodzić skutecznie, Związek 
katolickich Towarzysty i zukładów dobroczynny ch 
ma szczęśliwą rękę. lustytucyę krzyżów sadu- 
sznych zrazu przyjęto chłodno i z niedowierzaniem 
coraa bardziej się rozpowszechnia, a w roka ostatnim 
ozysty dochód z tego przedsięwzięcia przyniósł 
4886 koron. A krzyże zaduszne tylko raz do roku 
się kupuje. Jakże piękne resultaty mogą być s tej 
nowej akoyi Związka, 


== Z izby sądowej. Przad sądem przysięgłych 

rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw Stanisławowi 
Brance oficyałowi pocztowemu we Lwowie o zbro- 
dnię nadużycia władzy urzędowej, Akt oskarzenia 
zarzuca podsądnemu, še 24 atycznia 1901 rokn 
pełniąc rewizyę w oddziale dekartującym listy po- 
lecone, przywłaszozył sobie list polecony,  przyała- 
ny z Wiednia przez wiedeńską firuą Soh idt i 
Abel pod adresem Banku krajowego. List zawierał 
11 sztuk asygnat na dopłatę do wylosowanych li- 
stów dłużnych nprz. zakładu kred. włościanskiego 
w likwidacyi, wartości 2872 k, 90 hl, Owskarzenie 
opiera się na tem, że wykazy ilości odnośnych li= 
stów, sporządzane przez urzędy pocztowe ur. Il i 
28 w Wiednia zgadzają się i rzeczywiście cała 
zakartowana ilość tychże listów t.j. 79 sztuk 
wpłynęła następnego dnia tj. 24, stycznia 1901 
popołndnia do nrzędn pocztowego głównego l, 1 
we Lwowie do oddziałn dekartnjącego listy poles 
oone, gdzie ich odbiór potwiedził Stanisław Bran- 
ka. Mimo tego potwierdzenia wykazało dochodze- 
nie administracyjno brak listu Nr. 886 z Wiednia, 

Sledzcwo wykazało następnie, że Branka w 
kantorze Schellenberg. w maju ohciał sprzedać 
dwie z owych 11 asygnat, które zawierał ów za- 
giniony list, na co mu w kantorze wypłacono naj- 
pierw zalioskę 200 koron, później w rozmaitych 
ratach 700 koron. Obwiniony tłómaczy się, jakoby 
powyzsze dwie :.sygnaty kupił jeszcze z końcem 
mzrea lub z początkiem kwietnia 1901 we Lwo- 
wie w kawiarni wiedeńskiej za cenę 500 koron od 
niesnanej mu osoby. 

Słuchany jako wiadek komisars pocztowy 
W. Tournelle objąśniał całą manipulacyę pocztową 
w odbieraniu listów. Nie może stanowczo twierdzić, 
ża list schował Branka, przypuszcza to jednak, 
wobec wykazów tut poczty, Możliwem jent jednak, 
że i ktoś inny mógł list ten schować, wobec tego, 
że leżał on całą noc w otwartej szafce 

Przesłuchano jeszoze rewidenta pocztowego, 
Oskara Miesera i asystenta Stanislawa Pańkowa, 
którzy dawali teoretyczne wyjaśnienia i wypowia- 
dali swoje przypuszczenia, poczem rozprawą odro- 
ozono do jutra. 


impertynenck! konduktor tramwajowy. Ska- 
rzą BIĘ nam na niegrzeosuość i impertynenckie sa- 
chowywanie sią kondustora tramwaju elektryczne- 
go, noszącego nr. 40, a jekdżącego — przynaj- 
mniej woz6raj — wozem nr. 15, Pan ten sacho- 
wuje się szczególnie wobec kobiet brutalnie i po- 
zwala sobie na uwagi, za które mędczyzua odpo- 
wiedziałby laską. Ponieważ skargi podobne kilka. 
krotnie już otrzymywaliśmy, więc nareszcie upomi- 
namy publicznie o pouczenie owego numeru 40 o 
grzeczności, która jest jego obowiązkiem. 


(g) Mąż uclekł. Katarzyna Buurowics sza- 
mieszkała przy ul. Jozafata b, doniosła poiicyi, że 
nciekł jej mąż, Michał, jeszcze przed paru tygo- 
dniami i dotychczas nie wrócił. 


Kronika krajowa, 


Agltacya uczulów ruskich. Z Zaleszczyk do- 
nass: Dyrekoya tat. seminaryum naucz. wpadła 
na ślad agitacyi, prowadzonej broszurami treści 
radykalnej i socyalistycznej w mieście i okolicy 
przez uczniów nkraińskich tot. seminaryam na- 
uczyocielskiego, Studenci pod przsybranami naawiska - 
mi otrzymywali w komis różne broszury, wiersze 
ulotne do rozdzielania i sprzedaży między ladno- 
ścią ruską Broszury te dotyczyły strajków, so- 
oyalizmn a wiersze różnych autorów między inny- 
mi Pyłypiaka z okolio Rohatyna nawoływa?y do 
gwałtów przeciw urzędom i organom władzy. 
Znalazła się równień pokażna paczka pieśni „Ne 
pora, ne pora Lachom asłużyty* Odznaczył się 
w tym kierunku niejaki Tychyj uczeń tutejszego 
seminaryur, Otrzymał on od Trylowskiego w Ko. 
łomyi regularnie broszury agitacyjne do rozdziału 
między kolegów i na sprzedaż, Zdradził go psen- 
donim, pod którym w obec urzędu pocztowego 
się przedstawiał i to wykryło oałą kampanię agi- 
tacyjną. 


Akcya ratunkowa Towarz. Kółek rolniczych. 
W Tarnowie utworzył się powiatowy Kor 'tat 
ratankowy, w skład którego weszli: ke. dr. Jan 
Bernacki kanonik i dsiekan jako prezes, p. Tade- 
usz Czaykowaki prof. sem. naucz. jako sekretarz, 
tudzież pp. Leopold Dietl właściciel dóbr, dr, Sta- 
niaław Dunajewski, ck. radca namiestnictwa i kie- 
rownik starostwa, dr. Jan Stec, marszałek powia- 
towy i dr. Stanisław Stojałowski, poseł do rady 
państwa. 

W Bóbroe ntworzył się pod przewodnie- 
twem p. W. Korzennego z Brzozdowiec powiatowy 
Komitet ratunkowy, w skład którego weszli pp, 
Włodzimierz Czaykowski z Pietniozan, Władyszew 
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Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, kotiy parowe, Chiv- 
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Niwiński z Bortnik, dr, Tadensz Gabryszewski 
z Bóbrki, Alfred Mali z Wołowego, Adam Oża- 
rowski ze Mtrzałek, Tadeusz Link z Chodorowa, 
N. Szczerba, pelnomocnik dóbr x Remenowa. Po- 
wiat cały podzielonu pomiędzy poszczególnych człon- 
ków komitetu w ten sposób, Że kaśdy w swoim 
okręgu rozwinie działalność składkową. 


W Towarz. Kółek rolniczych odbyła się one- 
gdaj konferencya posłów włościań: 
akieh, na której aczestnicy jednomyślnie uznali 
za sł ssny projekt centr. komitetu ratunkowego, 
by fonduszów zebranych nie rozdawano w formie 
zapomóg, lecz by ich użyto na zakup_o ziemnia- 
ków, tudzioź owsa i jęczmienia, celem ich odsprze- 
daży po zniżonej cenie, (poniżej ceny targowej) 
w okolicach dotkniętych klęskami elementarnemi; 
w ten sposób jedynie akcya ratunkowa może przy- 
nieść rzeczywisty pożytek. 

Centralny komitet ratunkowy Tow. Kółek 
rolniczych wydrukował większą liczbę wspólnych 
certyfikatów zamówień (Cumulations-bestellscneine) 
wymaganych dla przesyłek korzystających z ulg 
taryfow;ch, udzielonych dia :uiejscevości dstknię - 
tych klęskami elementarnemi na podstawie rozpo- 
rządzenia ministerstwa kolejowego, ogłoszonego w 
dzienniku rozporządzeń dla kolei i żeglugi nr. 109 
z r. 1908 poz. 2046. Cortyfikuty te wysyła komi- 
tet na żądanie do każdej gminy dotkniętej klęska- 
mi elementarnami, a wymienionej w  powyż8zem 
rozporządzeniu. 

Centralny komitet ratunkowy Towarzystwa 
Kółek rolniczych podaje do wiadomości gmin do- 
tkniętych klęskumi elamentarnemi, że pośredniczy 
w sakupnie ziamniaków a na Żądanie dostarcza 
szczegółowych wiadomości, jakie gatunki i z któ- 
rej stacyi są do nabycia, oraz ile przewóz kossto- 
wać będzie. Zapasy się wyczerpują, październik 
zbliża się do końca, więc z zamówieniami Die na= 
leży zwłóczyć. 

Z alg prsewosowych korzystać mopą tylko te 
zamówienia, które się wysyła pod adresem Zwiers- 
chności gminnej. -- Skoro ziemniaki nadejdą pod 
adresem Zwierzchności gminnej, nuleży prosić na- 
ozelnika stacyi, aby na liście przewozowym po- 
twierdził, że ziemniaki wywieziono ze stacyi fura- 
mi, następnie trzeba wypełnić certyfikat samówie- 
nia, którego formularz komitet na każda żądanie 
dostarcza. Certyfikat ten musi uzyskać zatwierdze- 
nie ok. starostwa. Gdy się ma podpis ok, starosty 
na nim, wtedy Zwierschność gminna powinna wy- 
słać do ok. Dyrekcyi kolei, w której ubrębie sta- 
cya odbiorcza leży, następującą reklamacyę ce- 
lem oirsymania zwrotu części kwoty zapłaconej 
za fracht: 

Reklamatya do świetnej ok, dyrekoyi kolei 
w Krakowie, (Lwowie lub Stanisławowie). Pod- 
pisana Zwierschność gminna zaiączając pod 1) list 
przewozowy opatrzony w zatwierizenie naczelnika 
stacyi, oras pod 2) zbiorowy certyfikat zamówienia, 
zatwierdzony przez ok. starostwo, uprasza O zwrot 
ezbóci należytości przewozowej w myśl rozporzą- 
dzenia ogłoszonego w dzienniku dla kolei nr. 109 
z r. 1908. poz. 2046 .... dnia .... Zwierzchność 
gminna w .... Pieczątka. Podpis. 

Jeżeli ziemniaki nadeszły do stacyi kolei ces. 
Ferdynanda, reklamacyę zwrócić należy do dyrekcyi 
kolei północnej ces, Ferdynanda w Wiednin. Na 
reklamacyę nie jest potrzebny stempel. Dla pewno- 
ści należy raklamacyę wnosić rekomendowanym 
(poleconym) listem, inaczej może przepaść. 

Okradzenie oerkwi. Onegdaj w nocy włamał 
się jakiś złoczyńca do cerkwi w Uoiszkowie pod 
Złoczowam i skradł ze  akarbonki cerkiewnej 
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Sokal, leżący nad Bugiem, ukryty w ogrodach 
i ogródkach, należy bodaj do najsympatyozniej- 
szych naszych miast i miasteczek, Staraniem bur- 
mistrza p. Wysooczańskiego doprowadzany do po- 
rządku, wygląda dość sobludnie. Ziemiaństwo oko- 
liczne dość zamożne, ma dawniojsze, staropolskie 
jeszcze cechy. W Sokalu czuje się człowiek jakby 
u siebia. Wypadków madzwyczejnych bywa u nas 
mało, *akich niezwykłych wypadków zaliczyć 
należy wiec przemysłowy, który się odbył w na- 
szem mieście 17. bm, w sali Sokoła. Godzina 6 po 
poludniu nie koniecznie szczęśliwie była wybraną ; 
część urzędników była jeszcze w biurach, israeli- 
tów zatrzymywał w domach szabas, mieszozacie i 
robotnicy byli przy pracy jeszcze, Mimo to jednak 
wiec zgromadził pokaźną liczbę obywateli Sokala, 
tak, że pod Koniec wiecu sala była wprost natło- 
ozona; najwięcej bodaj było robotników , mieszozan 
i włościan. Wiec był bardzo ożywiony i zrobił na 
zobranych głębokie wrażenie. Delegat centralnego 
Zwiąsku przemysłu fabrycznego ze Lwowa, dr. J. 
Pawłowski referatem swym wyświetlił nam nie je- 
dno z dziedziny naszego przemysłu i jasuo jprzel- 
stawił snaczenie uprzemysłowienia kraju. Slows 
jego, płynące s glębckiego przekonania trafiały do 
zebranyck, otrząsając ich ze zwykłego nam pesy- 
mizmu i zwątvienie we własne siły. Po interpela- 
oyach i przomówieniach wiec został zamknięty po- 
aianowieniem  zawiąsania Towarz, „Pomocy prze- 
mysłowej*, Z. K. 

W Nowym Sączu, jak piszą nam stamted, 
odbył się 17. bm. wiec przemysłowy, który w Bali 
ratuszowej zgromadził licznych reprezentantów 
wszystkich afer miasta i okolic. Z uwagą wysłu 
chano referatu dyrektora centr. Związku galio. 
pizemysłu fabr. dra Battaglii o or„anizecyi obro 
ny przemysłu krajowego i o sprawie cukrowej. 
W myśl uchwał wiecu komitet dotychczasowy 
uznał się w permanencyi dla prowadzenia dalszej 
akcyi obrony krajowej produkoyi i w zasadzie 
uchwalono zawiązać Towarzystwo „Pomocy prze- 
myslowej“. à f 

Przed wiecem odbyło się zebranie tutejszych 
fabrykantów, celem porozumienia się z dyrektorem 
dr. Battaglią co do ogólnych i szczegółowych in- 
teresów większego przemysłu. Omawiano sprawę 
organizacyi kredytu przemysłowego i znaczna część 
obecnych zgłosiła przysiąpienie do centralnego 
Związku przemysłu fabrycznego. XX. 


Kronika powszechna. 


8 Tajemnicze zniknięclo. Z Londynu telegra- 
foją : jednym z parków znaleziono juś rozkła- 
dająte się zwłoki panny dr. Hickmann, której ta- 
jemnioz. zniknięcie jeszcze w sierpniu narobiło 
wiele wczawy w Anglii i poza Anglią, Zwłoki 
znaleśli chłopcy, zbierający opadłe x drzew ka- 
sztany. 


8 Kradzież w bazylice św. Piotra. Z Rzymu 
telegrafoją: Kielichy, które skradziono niedawno 
w bazylice św. Piotra, znaleziono w zakłudzie ga- 
stawniceym. Przy okazy: rewizyi w lombardach 
rzymskich snaleziono wiele kielichów, liohterzy i 
innych drogocennych przedmiotów, ptchodzących 
bez wątpienia z kradzieży w kościołach. Sprawców 
tych kradzieży mimo energicznych poszukiwań nie 
zdołano wykryć. 
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Gapski w teatrze 
"= Ohodś, żono, do domn, ua afisza p zocież 
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upływa pięć lat. 


Z całego świata. 


Belgrad 20. paźd iercika Utrzymują, że 
Piotr serbsk) zaniechał swego zamiaru podróży 
do dworów zagranicznych wskutek upomnienia 
z Peiersburzu. 

Bruksela 20 ;zżiziernika 
były się czę ciwe wybory dotad muni 
Klerykali 1 ktos =' NURKA k i Je 
jednak sowicie powatowało zwyGęstwa tbu sirot- 
metw w onych miejscach. Gudną uwapi jest kle- 

xa socyalistów w kiiku wielkich b ; rz. 
mysłu, jak w Morlanwelz, La Liouvriere, Seraing, 
Brocquegnier, Ktauffines. 

Berlin 20. października. Pod przewodem 
kanclerza Bfilowa poczęły się wczoraj konferen- 
cye ministrów skarbu wszystkich państw Rzeszy 
niemieckiej w różnych kwestych finansowych. 

Berlim 20. p..ździernika. (Tel pryw.) 4 oka- 
zyi ostatniej sztusi Sudermanna pt. „der Sturm- 
g»selle Sokrates* zarzuciła krytyka Sudermanno- 
wi zmianę przekonań na imperyalistyczne i kon- 
serwatywne. W odpowiedzi na 'o zaczął dziś 
Sudermann w piśmie berlińskiem Der Tag szereg 
polemicznych artykułów. W dzisiejszym wywo- 


W.zoset od 
vpinych. 


pring 


dzi, że był wychowany w zasadach demokra- 
tycznych, jest demokratą i zostanie mim do 
śmierc”. 


Ruch artystyczno-literacśi. 


+ Z wystawy obrazów. Opostoszałe salki na- 
szego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przez sezon letni na nowo się zaczynają zapełniać 
otrazami i — publicznością, Ta ostatnia ta. na- 
wykła do tego lokalu przy plaou św Ducha, mimo 
wstępu nad wyraz brudna i niechłujno uśrzymane 
go, że nie pojmujemy, jak aię ona potrafi oswoić 
z myślą, śe z wiosną Towarzystwo opuszoza ten 
lokal, przenosząc się do nowego gmacha museum 
przemysłowego. Obecnie dużo jest prac zajmujących 
na wystawie przeważnie artystów miejscowych. 
Wyjątek sianowi warszuwianin, Andrychewicz, wy- 
stawiający kilka większych płócien o bardzo v- 
datnych efektach świetlanych. 

Rzadkiego też gościa witumy w pierwszej 
saioe: Batowskiego, który nadesłał dwie większe 
kompoaycye, odznaczające się zwykłą u tego artysty 
brawurą. Treść tych obrazów: Latarnik wedle 
Sienkiewicza i atak polskiej hussaryi. Druga salka 
poświęcona akwarelom i pastelom ; jest tara i Ton 
dos i Rejchax i Reyzner. 

Całą szerokość jednego panneau zajmuje „Po 
lowanie* Perdzyńskiego. W cstatniej salce witają 
nas „Kumoszki* Reyznera, zebrane na jakimś 
„fajfie* w kuchni ozy w sieni. Tegoż artysty 
„Madonna* o ciekawym eiekcia świetlnym, Bardzo 
zajmnjące małe atudya czy portreciki Iulębianki 
i jeszcze mniejsze, prawie miniaturowe, krajobrazy 
Winterowskiego i wiele jeszcze bardan dobrych 
i zajmujących rzeczy, przed któremi zapewne 
wkrótce cały Lwów  przedefiluje — choćby po 
„dwunastówce* w katedrze. 8 


* Trzy wystawy zbiorowe. Z Warszawy qi- 
szą: Niedawno otwarto w Salonie zachęty sztuk 
pięknych zbiorową wystawę obrazów krakowskiego 
mal-rsa, Jscka Malczewekiego, pierwsze:ro wś'ód 
„symbolistów* polskivh, Wystawa świadczy o ró 
wnie bogatej, jak chorobliwej fantazyi wysoce uta- 
lentowanego artysty. 

We czwartek 15. bm. otworzyło Towarzystwo 
zachęty nowo zbudowane skrzydło w istniejącym 
dopiero od lat trzech własnym gmachu przy ulicy 
Królewskiej. Przez przybudowania skrzydła tego 
zyskał gmach bardzo piękny, duży i doskonaie 
oświetlony salon, Tego mu właśnie brakowało, w 
pułacu bowiem Satuki prócz dwóch niezbyt wiel- 
„ich salonów znajdowało się dotychczas kiikanaście 
pokojów z bocznem Światłem. Jak wielkim jest 
nowo otwarty salon w przybudowanem skrzydle, 
dowodzi, że pomieścił przeszło dwieściepięódziesiąt 
obrazów Henryka Siemiradzkiego. Wprawdzie zna 
czna część największych płócien Siemiradzkiego, 
znajdnje się na wystawie zbiorowej albo w szki- 
cach, albo w zmniejszonych, choć przes mistrza 
samego wykonanych kopiach, to wśród tej masy, 
obejmającej szkice, rysunki, stadya itd, znajduje 
się i kilkanaście większych płócien, a kilkadziesiąt 
średniej wielkości. Wśród większych zwraca uwagę 
przedewszystkiem jedno a ostatnich dzieł Siemi- 
radzkiego, mianowicie „Dirce chrześcijańska”, na- 
malowana widocznie pod wpływem „Quo vadis* 
Sienkiewicza. Dodać należy, że piękne to dzieło 
ofiarowała pozostała rodzina na własność warszaw- 
skiemu Touwerzystwu sztuk pięknych. Tak więc 
krakowskie Towarzystwo posiada „Swieczniki chrza 
Śoijaństwa*, ofiarowane mu przed %6 laty przez 
mistrza samego, które stały się głównym począt- 
kiem zbiorów Towarzystwa krakowskiego, a war- 
ssawskie otrzymało „Dirce“. 

Nakoniec salon artystyczny Krywalta otw = 
rzył zbicrową wystawę dzieł Henryka Piątkowskie- 
go, również burdzo ciekawą, w, boruje działalność 
artystyczną malarza tego chnrakterysującą, a liczą- 
cą blisko 100 dzieł. 

Tak więc trsy te wystawy sbiorowo liczą ra- 
zem dnśo po nad 400 dzieł!... 

xtypertnar iwowukiegu icairu mioejwk itaw, 

We środę „Piękna Holena, operetka w 3 aktuch 
Offenbachz. 

Wa 'zrart"k „Właściciel kuźnic* Ohnst'a 

W piątek po iaz piurwszy „Madame Rherry* ope- 
retka w 8 a. Hugo Feliksa, 


W sobotę po raz pierwszy „Zmartwychwstanie 
sst. w 4 e. hr. Lwa Tołstoja i Henryka Bataille. 


Repertuar teńtrnu Krakow: kiego. 

W środę „Zaczarowane koło“ Rydla. 

W cuwartek „Ludka* Vebera. 

W piątek przedstawienia nie ma. 

W sobotę „Dzieci Waniuszyna* Najd onewa, 
W niedzielę , Dzieci Waniuszyna* Najdionewa. 
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Z RAKOWA, 
(Pozzty .) 


— Sekoya prawnicze rady miejskiej obrado- 
wała wozoraj wieczór nad reskryptem  namiestni 
otwa, domagającym się, by gmina m. Krakowa 
przyznaia certyfikatysiom wojskowym to samo 
uprawnienie tj. pierwszeństwo w przyjęciu do 
służby miejskiej, jakie oni mają w słaśbie pań- 
stwowaj. Sekoya uchwaliła przedłożyć radzie miej- 
ukiej wniosek, by curtyfikatystom nie przyznawać 
prawa pierwaceństwa w służbie miejskiej, lecz tra- 
ktować ich na równi z imnymi kandydatami, mają 
oymi odpowiednie warunki. 
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wlasnego wyrobu o najgusto* niejszyj» wykończeniu, tak salo- 
nowe jak i inne, poleca w największym wyborze za gotówkę 
i na spłatę rutami, po możliwie niskich cenach, firma 


< POZNANIA. 


‘Telefonem i pot » 

Walne zebranie pol kich wsoorc:w m. 
Pozr nia uchwaliło Dsstępu'ą. + kandydstary dc 
sejmu pruskiego: Michst Wie kowski, Jan Pa- 
czkowski, Stefau Chociszewsi:. Szane« wyboru 
Polakow są bardzo słabe, pogieważ w Poznaniu 
wybierano do sejmu zawsz: Niemca. Kandyda 
teim niemieckim est obecnie architekt Kidler. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Turynu t.iegrafuja jeżoby przybył auu 
włoski ambasador z Petersburga, który oświad- 
czył, że podróż cara du Wioch odłożoną została 
do wiosny przyszłego roku. W razie zaś ponow- 
wnej groźby demonstracyi socyalistycznej, odbę- 
dzie się srotkanie monarchów na okręcie w nor- 
cia Neapolu. 


W najbliższych dniach odbędzie się w Kra- 
gujewaczu konfereacya wojskowa w celu roz- 
strzygnięcia kwestyi zaopatrzenia artyleryi serb- 
skiej w nowe działa. Także i piechota serbska 
ina otrzymać uzurojenie najnowszego systemu. 
O dostawę potrzebnej ;bron czynią starania fe- 
bryki franevskie i niemieckie 


Ielegramy i telefonematy. 


Nejm czeski. 


. Praga 30. pazdziernika. W sejmie cze- 
skim trwa dalej obstrukcya Niem- 
ców. Na początku posiedzenia rozpoczęli pp. 
Reiniager 1 Iro dłuższą formalną dyskusyę i 
wnieśli pięć imiennych głosowań i pauzę przed 
każdem głosowaniem. 

Praga 20. października. (Tel. pryw.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu czeskiego Niemcy 
formalnymi wnioskami i załaleniami starają się 
w;pełnić caiy czas posiedzeń. Jeden z posłów 
niemieckich zwrócił dziś uwagę, że Czesi przy 
głosowaniu postępują meprawidłowo, gdyż oddają 
głosy za nieobecnych. Poseł Pacak stwierdza, że 
nie zna podobuego wypadku, a gdyby się w isto- 
cie wyda.zył, to polegać to mogło na pomyłce. 

Wiedeń 20. października. (Tel. pryw.) 
Prezydent ministrów dr. Koerber był wczoraj na 
dłuższej audyencyi u cesarza. 

Przediem konferował Koerber z ministrem 
Hartleio, z b. prezydentem ministrów Thunem, 
baronem Chlumeckym i posłem Pergeltem. We- 
dług Narudwich Listów konfereacye te dotyczyły 
obstrukcyi w sejmie czeski m. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt 20. paździermka, Ogóliie za- 
pawnlają, że ni:purozumienie między koroną a 
sejmem węgierskim dotyczy mniej treści a Więcej 
formy żądań wojskowych węgierskich. Mniej roz- 
chodzi się o ustępstwo w sprawie wojskowej a 
więcej o prawno-państwową naturę tych ustępstw, 
ho król stu: na stanowisku, iż sprawy armii tak 
w Austryi, jak i w Węgrzech nie podlegają wcale 
par kenou, fis nawż."ezłączme:do egzekutywy 
nsezelnego wodza i}. monarchy, 

spodziewają się tu, że „program 9% zosto- 
nie dzś przez króla przyjęty i ża Lukacs ctray- 
wua misyę utworzenia gabinatu. Opozycya grozi 
jeszcze ciągle, że jeśh „program 9* nie zawisra 
ządoń, aby szkoły wojskowe były pud zarządem 
ministra honwedow i aby wyroki sądów wojsko 
wych ugłaszane były w imieniu króla a nie ga- 
tzelnego wodza, ponieważ konstytucyi węgierskiej 
iakiaj mie ma, to mie dopuści do normalnych o- 
brad w sejmie węgiarskim. 

Wiedeń 20. października. Hr. Khuen był 
o godzinie pół do 12. w południe na posłuchaniu 
u monarchy i przedłożył sprawoźdanie o sytuacyi 
bieżącej. 

Wiedeń 20. oaździernika. Minister skarbu 
Lukacs przybył wczoraj wieczór do Wiednia i 
1 dziś o pół do 1. w południe był u cesarza na 
posłuchaniu. 

Budapeszt 20. paździera:ka. Prawdopo- 
dobuie program komitetu 9. wybranego z łona 
stronnictwa liberalnego celem ułożenia programu 
narodowo-wojskowego streszcza się w następu- 
jących punktach: 1) Komenda w wojsku i służ- 
bowy język wewnętrzny mają pozostać niemiece 
kie, jedna"że ze wzglęnow jedyiie praktycznych, 
a nie ź powoda praw, przysługujących koronie. 
Ż) W wojskowem postępowaniu sądowem ma 
być zaprowadzony język węgierski stopniowo, 
w miarą uzyskiwania odpowiedniej liczby audy- 
torów władających językiem węgierskim. 8) 
W szkołach kadeckich na ierytoryum  węgier- 
skiem, mają być wykładane po niemiecku przed- 
mioty ściśle tylko wojskow., wszystkie inne 
przedmioty mają być wykładane po węgiersku. 
4) „hurągwie pułkowe stare pozostają niezmie 
nione, sle na przyszłość, jeśliby który pułk spra- 
wiał sobie sztandary, musi być na nich umie- 
szezonty, Oprocz herhu habsburskiego, także herb 
węgierski. 

Wiedeń 20, października. Lukacs zaba- 
wil na audyencyi u cesarza całą godzinę, złożył 
wyczerpujące sprawozdanie o położeniu, oraz po- 
dał dc wiadomości monarchy treść uchwalcaego 
przez „komitet 9" stronnictwa liberalnego proje- 
ktu programu w sprawie wojskowej. Cesarz za- 
strzegi sobis decyzyę i prosił Lukacsa, by pozo- 
stał w Wiedniu. 

Wiedeń 20. października. (Tel. prywatny ) 
O powołaniu innych polityków węgierskich do re- 
Ba'za na razie nie pie wiadomo. Wnoszą z tego, 
Że Lukaca zostanie prezydentem 
ministrów. 


Z Finlandyi. 


Petersburg 20. października. Finl. Ga- 
seia ogłasza rozporządzenie, w którem zabrania 
się wywieszania w Finlandyi flag, oraz emblema- 
tów innych, ozrócz narodowych rosyjskich. 


Zbrojenie Ameryki. 


Waazyngtom 20. października. Dzienniki 
doncszą że rząd ma zamiar przedłożyć kongreso- 
wi.żądane kredyta 102 milionów dolarów na armię 
i marynarkę. 


worskiego! "== 


Fanc.szek Zelzer H 


Października ivU8 Nr. 240. 


Wiedeń d. 20. października. Dr. Koerber 
wyjechał dzis rauo do Tryestu na uroczystość 
spuszczenia na wode- nowego okrętu Lloyda, 
który się nazywa „Dr. von Koerber“. 

Kofia 20. aździern:ka. (Tel pryw.) Bał- 
garya już zarządziła rozpuszczenie jednej klasy 
rezerwy; i tak będą powoli rozb.ajać Bułgarya 
1 Turesa, 


Lońndym 20. października Standard do- 
nosi z Tieptsiau, ze 'rzybyłe tam wezoraj poraz 
pierwszy koleją syberyjsgą niemiecka i francuska 
poczta. 


Ż rynków towarowych. 


bani rolniczy we Lwowie i. 20. października: 
Cony sa ©6 kiiogramów iono Lwów. Walato koronowa 
Pacomoa gotowa 7:90 do 8-—, pszenica uuwe TOC h 
1:15, żyto gotewo 880 do 6'60. nowe. 826 do 650, 
owies obroczny gut. 5'40 do 5-75. nowy 525 do 680, 
jęcemień „asi, 475 de 625. jęczmień trowerny 5'80 
do 6—, rszpak 9-45 do 8:70, rsepak nowy 925 do 
950, grucu pastewn” 575 do 38 groch ño gotowania 
6:40 do 800, wyka 42d o 4'75, Oobiu 6-75 du 585, 
Łreozz: 000 daQ -, znkurudz" sowa 580 de 6.20, stara 
6:25 do 650, «shauai x» S6 kile od 3V0 do S80. komiaxzna 
Gzorwona 52*— do 56—, biała 50— do 70—, szwedzką 
45— do B5:—, tyrcotka 28 — do 39 — 


Y Jpiryina loco sa 50 lit. gotov 1850 c 1875 
parits: Ternopol cakontyngentowy 10:56 da 1075. 

Wiedeń d. 20. października Kurza ki 7 M 

alar. Notowu:+ nsvenica cisal'aka %83 dn AGO. śr. 

słowackie ©€8 *« 696 jęczmień morawzk: 6:60 do 7:74, 

kukurudki wąg:<rsku BBC dobt, cwu” węgaerska ('— 

do paG, rejen L%-— do 1250, repas uw derving 


olaj raepakcwy ne  Styur néb jagir 
Ceny niosmicnione. 
Usposobienie spokojz e. 


u e LOWI trss: pochmurno. 


do 627, nu kwienoń 6'48 do 6'49; owies na październik 
5'40 doc B"4l, aa ksriecień 5'88 do b64; uuknrudz, na 
paźdz. 615 do 620, kukurndsz na maj 1904 683 do 
5'88, rrenen =» ate- oñ 1180 d2 11-90 

Ofurty uu pasenicg: słabsze, 

JUSS KULE. UgTANICNJAA 

Uspoacbienie: spckojnie, 

Poguda: pada d.szcs, chłodno. 

Wisdeń +. 20. nażdsiernkia, Jusier 13 65—06*— 
spokojnis), Narn gpulioyjeru 
426) do 00-00 (ustalony). 


nieamieuiona. Npirytus 


Lziad ekonomiczny 


8 Geny nafty poszły o 2—8 korony na centna- 
rze w górę. Rafinerzy żądają za gelicyjską Stan- 
dsrd Ul 26 koron za centnar z bezswłocznę do- 
ötawą — na termin z powodu spodziewanej 
żki nie sprzedają. 

a Wystawa spirytasowa. Wystawy dla zasto- 
sowania spirytusu i dia przemysiu termentacyj- 
nego nie są w Nięmczach i Francyi nowością. 
Austrya urządzi teraz u siebie pierwszą taką 
wystawę; odbędzie się ona w Wiedniu w r. 
1904 w czasie od 16. kwietnie do końca maja. 
Wediug regulaminu przedmiotami wystawy będą: 
przedewszystkiem wytwory przemysłu fermenta 
cyjnego, jak spirytus, piwo, wódka, drożdże, 
skrobia, krochmal, octy; dalej wszelkie fubrykaty, 
w których skład wchodzi spirytus np. lakiery, 
perfumy, Brodzi leczncxe, niestórę gatunki mydła; 
maszyny do uprawy pł.dów surowych przemysłu 
fermeniucyjuego; maszyny, urządzenia laborato 
ryjne, przyrządy kontrolne itd. używane do wy- 
robu fabrykatow spirytusowych; maszyny i przy- 
rządy do gotowania, opalania 1 oświetlania, ob 
sługiwane spirytusem, motory spirytusowe uży- 
wane do przemysłu i przy anutomobilach itd. Dla 
wystawców poczyniono różne udogodnienia: Nie 
będz oni płacili placowego, radtc korzystać mo- 
ga z bezpłatuego transporiu powrotnego przed- 
miotów ma wystawie niszakupiopych. Termin 
zgłoszeń wyznaczono dla fabrykantów do końca 
października br. dla rolników do połowy li- 
stopada. 

Wystawa ta będzie międzynarodową i już 

z obcych państw zapowiedziały swój udział 
Francya, Niemcy. Rosya, Belgia, Peru. W Austro- 
Węgrzech obie połowy monarchi przygotowują 
się do wystawy. I Galicya nie pozosiała w tyle, 
Z inicyatywy krakowskiego Tow. rolniczego za- 
wiązał się komitet wystawowy, w któregoŃskład 
weszli oprócz reprezentantów tego Towarzystwa 
także delegaci lwowskiego Tow. gospodarczego, 
Izb handlowych i Tow. gorzelników polskich, Po 
całym kraju rozesłano odezwy do wybituych 
właścicieli gorzelń, browarów, fabrykantow ma- 
szyn gorzełnianych z prośbą o wzięcie udziału 
w wystawie i o zgłoszenie się w tym celu do 
komitetu Towerzystwa rolniczego (Kraków, 
| 

| 


swy- 


Basztowa l. 5). Można tedy mieć nadzieję, że 
Galicya zajmie w szeregu wystawców miejsce 
poważne i wybitne, a zająć je powinna, ona bo- 
wiem dostarcza większą część kontyngentu spi- 
rytusowego Przedlitawii, a prawie '/, całej mo- 
narchii. Skrzętne obesłanie wystawy przez pro- 
ducentów galicyjskich ma dła przemysłu krajo- 
wego ważne znaczenie na przyszłość. 

Podczas gdy w Galicyi spirytesu używa 
wię przeważnie tylko jako napoju, w innych kra- 
jach europejskich ma on najrozmaitsze zasto8o- 
wanie. Używa się go jako opału pod kuchaią 
przy pomoc; roziicznych a doskonałych przyrzą- 
dów, używa go się do żelazek de prasowania 
osobnej konstrukcyj, jak równisż ac piecyków 
ogrzewających mieszkania i do lamp spe:yslaych 
Spirytus coraz bardziej wywiera z użyciu węg. 
naftę i drzewo, a gospodynie chwalą go sobie 
jako środek tanı, bezwoeny, wygodny 1 bygie- 
niczny. I jako siła motoryczna zdobywa sobie 
spirytus coraz szersze uznanie. Ną nadto inne 
jeszcze liczne sposoby zustosowania spirytusu do 
celów przeraysłowych: wyrób octu, preparatów 
chemicznych, lakierów, farb, pokostów, kapeluszy 
mydeł. perfum itp. 

Francga nieinai zupełnie węgiel zestąpiła | 
spirytusem. Po części uczynili to i Niemcy, sto» | 
sując spirytus do celáw przemysłowych. Ceny | 
spirytusu są tam niskie (po 30 kal. za 1 litr), | 
bo rząd nie obciąża go podatkami, wychodząc 
z tego założenia, że ułatwisjąc zastosowanie spi- 
rytusu w przemyśle, przyśpieszy właśnie rozwój 
tego przemysłu i wzmocni jego siłę podatkową. | 
Austrya jest dopiero na początku akcyi papula- 
ryzowania spirytusu do celów przemysłowych. 
Spirytus kupujemy ta albo do palenia, albo w, 
celach leczniczych, a cenv jego są wysokie. | 
W Wiedniu i na prowincyi litr spirytusu kosziu- 
je jeszcze 36—40 h., a w Krakowie i Lwowie 
z powodu akcyzy miejskiej 96 i 104 h., czyli, że , 
we Lwowie jest spirytus dwa razy droższym Diż 
poza jego obrębem, gdzie przecież pikt motorów 
spirqtu owych stawiać nie będzie. Wskutek tego 


waniu ! 


iŻnaapesui 20. paźiwiern. lit:s © isiyonach : 0 
5G *izr. Notowano pereme: na paćdsiernik 7:57 d) 
7:58, nu iwiocień 7:68 do 770; ż,ic na pażdziercik 6-26 | * 12 


cia faiszerstw ty li<: 
Romeszkan, Bader i Reinhold. 


rz" OB" O a 
naturalnie nie ma teraz i mowy o tem, byśmy 
mogli korzystać z pięknych wynalazków fran- 
cuskich i niemieckich. Rozwój przemysłu, oparte- 
go na zastosowaniu spirytusu, będzie u nas póty 
skrępowanym, póki władze nie zmienią swego 
systemu fiskalnego, polegającego na tem, żeby 
wydobyć od płacących podatki o ile możności 
jak najwięcej zaraz, bez troski o wydatność 
najważniejszych źródeł podatkowych w przy- 
szłości, 

być może, że wystawa wiedońska wywoła 
w powyższym kierunku pożądaną zmianę. Gdy 
Niemcy i Francya pokażą nam mnóstwo swoich 
sprytnych przyrządów, którychby tam nigdy nie 
wynaleziono, gdyby taniość spirytusu nie roko- 
wała tym wyrobom szans zbytu, gdy z drugiej 
strony Galicya pokaże swoje zasoby w przemyśle 
gorzelnianym i udowodni przez to, jaka potęga 
jest w tym przemyśle ukryta, wówczas narzuci 
się sferom rządowym wniosek logiczny : że ceny 
spirytusu należy koniecznie zniżyć, aby zastoso- 
wanie go jak najbardziej rozpowazechDić. 


Z rymków pieniężnyci. 


Wiedeń 1.20. październike. (Tel „Gaser; N=roio- 
É Zamknięcie giełdy o gods. © minnt 80 po porod- 
nis Akxcye nustr, Kaki kred. 661'—, węg. sakłądn kred. 
18100, uglobanku 37225, Unionbankn 5.460, Banku 
Ala «re o» koronnyci 41750, Bankveresnu 482'00, Bo- 
Gomomeuin UB8 —, Gal Barku hipot 58% —, kor" pot- 
stwowyoh 6800, kolei poł::dniowej 78'0, tramen'" 4. 
=, B. --—, kolei Blbentbal 615—, kolai północnej 
5480, xolei usarniowieoxiej 578 —, u:piny 38500, ikiak 
"aura .a 46450, pizakiego towaru. šei. 1785;  fabzyki 
brani 885'—-, turrzkie tytoniowe 85500, Galie, Karpao- 
kiego Tewurwystwa naftowego 1092, oblig. węg. in- 
Genuns, 97:58, rana majowa 100'10, anstr. renta koro- 
mowa 10005 wag. routa koronowa 9790, 5ó-iet. listy tow. 
rredyt. siemsk. 9067, 4-rrooant. listy tanko krajowa. 
18775, £1,-procaat. Lety banku krajow. 108-20, S-prooant 
nemunal. obiigęcys Baątu krajowego 102/47, 4-proornt 
listy sauku bkipoteczuego 0818, 4'/4-proou. listy banku 
aipoteoanego 101'bU, B=prucaut. listy oanku hipoteosnega 
śeproczni. galiu. oblig. proyinac. 9075, 4-prooc. 
Malice. požvonka kraj s r. IRAR 99-45 4-proaear pały: 
«sko m Lwowg 96°25, losy vareewie 18800 warki 117:55 
renin S5800, 
IPary a d. 30. października. Zamknięcie gieldy. Trsy 
For OŁE6Owa rent. $6'73, Maxa S120. 
Berlin 90. paź imiern, Zursknięcie giełdy Beauty 
Syrie 
A 


py 


LJ 
PU) 


auatrysckie 86'30 (podług obliczenia procentowe, 
adogE a r kradyty 000—, Dise. 
dit, 000 —. 

Frankfurt d. 80. paźdnieraika. Gielda męgraniosni. 
(-atrywokie kredyty 407 —, Kolej pańrtwowa 171:60 alpi- 
ny 229'35, Dizoonto 191575, Tanta —'—. 


LOSY. 


Wieden 20. rażdziern. Kursa giełdy wiedeńskiej 
Losy. a) procentowe: Austr. sak, kr. z, Obl. pr. s roku 
1880 8%, £93-—, Anstr. zakł. kr. s. obl pr. z r. 1389 38%, 
000*—, Tow. śegl. na Dunaja 100 sìr. 4%, 88500, Ure- 
gulow. Dunaju z 1880 100 ułr. 50, 28100, Weg. Banka 
bip. 100 złr. 49, 3261-00, Pożyczka serb, prem. po 
100 fr. 2%, 68:50, Tureckie obl prem. kolej. po 400 
182425, b) besprocentowe: Buadapeszteńskie (Basilica) 5 
sir. 1880, Zakł. kredyt. dla h.i p. pe 100 kor, 457-00 
Olary 40 mìr. 163*—, Pokyczky m. Insbruka 30 słr. '63:00 
Losy m. Krakowa 30 sł. 80-00, Pożyoska m. Lublany 90, 
uł 71—, Ofen 40 sir. 167*—, Palffy 40 xlr. 65-—, Ozerw. 
krzyża austr. tow. 10 mìr., 58°25, Oserw. węg. tow. 
5 sir. 26-75, Losy fund. aro. Rudolfa 10 xłr. 67—, Balma 
40 sir, 231'—, Pożyczka Balcburgaka 20 słr. 77:—. Po- 
życzka St. Génois 40 sir. 350—, Losy komunalne mìs- 
sta Wiednia s 1874 5u000. 


k Nadesłane 


Os!atni miesiąe! (iaraienie 21 Jistepada 1908! 


Losy tk. Wiedetskiej Polki po 1K, 


1500 wygranych, w ' : 100 głównych wygranych 


wartości 23 Koron 50.006 Koren ! 1 
Pier=s"e trzy główne wygr ne wynoszące k. 23.000, 


5.000. 1 O(K) no sią enia podatku od wygranej na 
żąduu c wy lae! się gotówką. Lov do nabycia we 


wszysikich k or =», U-n<x'h, kolek’: rh lotccyjo 
nych i w Biu 8 Lveryi Peliey!, Wiem T., Bpi. 

gelg.nse nr. 1). Kati: nabywca losu otrzyma Lstę 
ciyy euin bespła: ie £ opłaconą, 


Etencolaero odwekatów 


Dr. Wincentego Bałabana i Dr. A Vogla 


znajduje się 
przy ul. Krz'rowakiegeo L 3 parter. 


Okulista 


Dr. LEON GRUDEK 
mieszka przy ul. Karola Ludwika 1. 5. 


Komisya lekcyjna fow. „Brażniej Pomocy 
ałnchaczów Wazechnioy lwowek'aj*, poleca ukwa- 
lifkowanych nanczycieli domowych dla uczniów 
publiczaych i prywatystów gimnaxyalnych i real- 
nych we Lwowie i na prowinoyi. Zgłoszenia ustnie 
lub listownie przyjmuje się na uniwersytecie sala 
VII. (od 12 -1 w południe) lub w Tow. „Bretniej 
Pomocy“ Lwów. (Pasaś Mikolasza II. piątrof 


HOTEL EUROPKJEKI 
(dirare Sakowrana.) 

Przyjechali do Lwowa d. 20. pańdsier, 1908. 
Z. Wolfsrth z Demnii, K. Abrahamowicz a Tysz- 
kowio, E. Nürnberg z Berlina, S. Tauber se Sta- 
niisawowa, A. Abgaro Solten Zachariasiewicz s 
Antonowa, dr, Barzewski a Kołomyi, J. Wykow- 

ski z Tarnowa, Chr. Winklar s Tryestn. 


Z ostatniej chwili. 


Wadowice 20. pażdziernika. Przy 
wyborze uzupełniającym do rady państwa 
z okręgu wyborczego Wadowice Biała i 
Żywiec Myślenice (w miejsce Karola Cze- 
cza) głosowało 56 wyborców. 

JE. Michał Bobrzyński 
p. Łazarski 9 głosów. 

Wybrany p. Bobrzyński, 


47 głosów, 


Od cesarza nadeszła na ręce Romana hr. 
Potockiego depesza s wyraśeniam  współucznoia 


|z powodu zgonu jego matki, Alfredowej hr. 
Potockiej. 
Otwarcie nowo wybudowanej ozęści linii 


kolejowej z Janowa do Jaworowa odbędzie się 
1. b m. 

Śnieg Około piątej s wieczora zaczął padać 

we Lwowie śnieg dużymi płatami i do kilkunastu 

minut pokrył osle miaslo białym, lekkim całunem, 


WCIYĘ 1:1(5 cjebc- 


Pasaż Mikolasgn2 
drzwi ur. 25, 


—' 


Książe I milianerka. 


(Ciąg dalszy.) 

Racksole, który posiadał umiejętność nie- 
zbędną milionerom zajmowania się jednocześnie 
dużej i małej wagi interesami, wydał rozporządze= 
nie do śniadania i wynagrodzenia, przeznaczo- 
nego dla towarzysza wczorajszej wyprawy, Je- 
rzego Hazell. Następnie posłał po Babilona, pro- 
sząc, aby z nim spożył ranny posiłek. Opowie- 
dziawszy ekswłaścicielowi hotelu szczegóły po- 
chwycenia Juliana a naradziwszy się z nim o 
różnych rzeczach, tyczących zakładu, zwłaszcza 
dozoru ściślejszego nad piwnicami z winem, Ra- 
cksole wziął kapelusz, zawołał dorożkę i kazał 
się zawieźć do City. Rodzaj, oraz kolej jego tam 
czynności nadto były skomplikowane, iżbyśmy si- 
lili się na ich opis. 


GAZETA NARODOWA z 


PET 


marka + W. 


auskaltacyi doktorzy cofnęli si: 
okna rozmawiali po cichu. 

— Ciekawy wypadek... — mówił jeden. 

— Jak pan słusznie utrzymujesz — rzekł 
drugi — glównem źródłem złego jest nerwowy 
temperament; gdy nerwy i silny organizm ście- 
rają się z sobą, rezultat starcia bywa zwykle cie- 
kawy. Jak pan uważasz, czy jest dla chorego 
nadzieja? 

— Gdybym go był widział w chwili odzy- 
skiwania przytomności, powiedziałbym jak pan, 
że chory na drodze wyzdrowienia. Wyznać je- 
dnak muszę, iż odchodząc dziś rano od pacyenta, 
nie miałem nadziei zastać go jaż przy życiu, tem- 
bardziej zastać go przytomoym. Wnosząc z prze- 
biegu choroby, przypuszczaćby można, że system 
nerwowy chorego wytrzyma doznane wstrząśnie- 
nie. Ja iednak zwąipiłem o jego zdrowiu, bo on 
zdaje się nie dbać o nie. Myślę, śe zostaje on 
ciągle pod wpływem samobójczej manii, że prze- 
ciątby sobie gardłc, gdyby miał brzytwę pod ręką 
Należy choćby stucznie podtrzymywać u niego 
siły. Powrócę tu po południu. Teraz oczekują 


i we framudze 


dnia 21 Października 


Po tych słowach lekarz specyalista wyszedł, 
złożywszy ceremonialbpy ukłon i kilku kanalnemi 
słowy uspakajając księcia Ariberta. Ten ostatni 
wziął na bok drugiego lekarza. 

— Nie rządź się żadnymi wzgledami, do- 
ktorze — nalegał — p: miętaj, żeśmy obaj męż- 
czyźn: i powiedz szczerą pradę. zy macie na- 
dzieję uratować księciar Raz jeszcze proszę o tę 
praw dę. 

— Udzielić jej nie możemy — odparł le- 
karz — przyszłość nie w naszych rękach, mój 
książę. 

— Ale macie panowie nadzieje? Tak, czy 
nie ? 

Lekarz spojrzał Aribertowi w oczy. 

— Nie — odeiął krótko. — Nie mamy ni- 
gdy nadziei, gdy pacyentowi własne życie obo- 
jętne. 

— To znaczy? .. 

— Znaczy, że jego książęca wysokość nie 
pragnie odzyskać zdrowia; musiałeś to pan zau- 
ważyć, 


1903 Nr. 240. 


— Znana księciu przyczyna takiego u cho- 
rego zniechęcenia do życia ? 

Aribert potwierdzająco skinął głową. 

— Przyczyny tej pan usunąć nie możesz ? 

Nie — odparł zagadniony. 

W tej chwili ktoś dotknął jego ramienia. 
Był fo paluszek Nelli, która dała mu znak, aby 
przeszedł z nią do sąsiedniego pokoju. 

— Jeśli sobie życzysz — oświadczyła, gdy 
znaleźli się sami we dwoje — książę Eugeniusz 
może być uratowany. Ułożyłam już » szystko. 

— Ty to ułożyłaś? — pytał pochylając się 
ku niej z wyrazem niemal przerażenia. 

— ldź i powiedz mu, że dostarczony zosta- 
nie ów milion funtów szterlingów, niezbędny do 
jego szczęścia; powiedz, że jeśli chce, dostarczo- 
my będzie dziś, zaraz. 

— Co mówisz, Nello? 

= To tylko, co powiedzieć pragnę od- 
parła młoda dziewczyna, rękę swoją składając w 
dłoń ukochanego człowieka. Jeśli milion fun- 
tów może uratować księciu Eugeniuszowi życie, 
sumą tą miech rozporządza wedle woli. 


ana mm o. 
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— Ojciec mój — rzekła słodkim głosem — 
robi wszystko, o co go poproszę. Nie traćmy cza- 
su. Idź, uprzedź księcia Eugeniusza, że wszystko 
załatwione pomyślnie. 

— Ależ nie możemy przyjąć tak wielkiej o- 
fiary; to niemożliwrel 

— Aribercie, pamiętaj — zawołała żywo — 
że nie jesieś na dworskiem przyjęciu w Rades- 
hiem, że znajdujesz się w Anglii i mówisz do 
młodej Amerykanki, nawykłej przeprowadzać 
wolę wiasną i dążyć wytrwale do ceciu. 

Aribert ścisnął dłoń Nalli, poczem pewrócił 
do sypialni. Lekarz stajęty był pisaniem recepty. 
Stryj z sercem silnie bijącem zbliżył się do łoża 
synowca, który go powitał uśmiechem. 

— Geniu szepnął — posłuchaj mnie uwa- 
Żnie. Mam dobre dla ciebie wieści. Dzięki pomo- 
cy zacnych przyjaciół będziesz mógł! zaciągnąć 
pożyczkę miliona funtów. Wszystko już ułożone, 
| ale musisz odzyskać zdrowie. Rozumiesz? 
Eugeniusz zerwał się i usiadł na łóżku. 

(C a. n.) 


Neila, powróciwszy do sypialni dworskiej, 


zastała przy chorym obu lekarzy. Po dokonanej -- Jakim sposobem dokazaleś tego sudu? 


= NEC M ANR 


— Niestety, aż nadto dobrze. 


Emeryt. rotnuistrza A. Kornbergera 
| Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 


Í antoryzowane przez wysokie c, k, władze 


9 ciągnień rocznie 9! 


Główne wygrane: 


koron 40.000, 20.000, franków 
100.000, 75.000, koron 20.000 

I los węgierski czerw. krzyża 

I los Bazylika (Domban) 

I los serbski tytoniowy 

1 los węg. „Jo-szivw* (dobr. serca) 

Wszystkie eztery losy w 30-tz 

ratach miesięcznych po koron 3. 


= Ey ai i 
Bony- Niom 
poleca ©. OLMA (wdowa po dyrektorze 
szkół) w Bielsku, właścicielka konc. 
9408 


Tanie, smaczne i bardzo poływne 


mur eže 


Ryby morskie 


K 
RI 


9376 
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S 


rządo we 
„udziela wyjaśnień i wskazówek dotyczących służby wojsko 
i i w sprawach asenterunkowych 


| w Krakowie, ul. Karmelicka l 24 


Bióra pośrednictwa posad, 


8887 
wej 


orelan. 


W wschodniej Galicyi, gdzie 
zarobki są znaczne, w pobliżu 
stacyi kolejowej Olszanica (ko- 
ściół i szkoła w miejscu) jest 


po 85, 40, 45, 50, 60 centów za kilogram — są i droższe 
poleca Lwów, 


iam S6. Markiowioz nmani 


Na spłaty. , 


płacy ey Ra ja fga mo 4 do rozparcelowania Kiika Spis gatunków ryb, oraz sposób przyrządzania, gratis. wych — zebrań kontrolnych, reklamacyj — przyjęcia do Zakładów nauk h 

usł Czeki 1 a [orować >» t ó dob zleb demij wojskowych itd. Również sporządza Biuro podania dla oficeró Eroan 1 | 

darsyk itd esine i 9351 set morgów «dobrej «loby. by, rezerwy i obrony krajowej w sprawie zawierania małżeństw — 4 ay służ- 
k 5 5 Cena umiarkowana, warunki chectwa i w sprawach dworskich — podania do Tronu — Podani N o" 


Lesy zastawione wykupuje i 
dopłaca się do pełnego kursu. Te 
same losy odsprzedzje się na dogo- 
dne raty z natychmiastowem prawem 
gry. Losy krakowskie polecamy na 

spłafy za kor. 96 (24 po gh 

Dom Bankowy 


ROHATYN i ULAM 


Godini urzędowe przeđ 
formacyjaem połączony jest ck. upraw. Zakład wojskowe - naukowy. É 
W 

n 


a "AREK. 


p | INA oj mineralna, jako stołowa 
| „DLL. 


do nabycia gruntów bardzo 
korzystne. 


Zgłaszać się do 


Fmannela Herziga 


w Sanoku. 


Gramofon, Grafofon itp. 


Najtańsze ceny. 
Największy wybór płyt! 


| Cenniki i spisy płyt darmo i opłatnie, 


_ Herman Fordes 


Giovanni Zuliani i Syn 


9060 


pierwsza krajowa 


ł Rabka wyrobów tenęrtewych 


z 
a 


lepsza od Giesshiblera, jako lecz- 
nicza sknteczniejsza od Bili. 


wiającym cebulki włosowe. 


jest naukowy odkrytym środ- 

maj ER , e bape 4 ko 

t zs" ROHA który sprowadza nowe Boki ży- 

wad z BEBE e $ CAPILLATOR wotne ye już prsy pierw- 

di Wy p próbie zadziwiające rezal- 
4 taty. 


Lwów, Sykstuska 8. 9437 Í jj | przytem prawie o poło- 

(ewy zw"  —* || 177T "WL i a ZEE A H wS sza, Zamawia si 5 
aa a rg za Lwów, ul. św. Piotra 21. — Teiefon nr. 658. łącznych "zastępców dla Ge 
s R j o . - 
DROBNE OGŁOSZENIA Filie: r z 9433 
J. Swobody i J. Pisarskiego Lwów, 
BAZA waj „| E 006 UKE 0 09026 50RU/ UMA WERONA ES Stanisławów Kraków Czerniowce Ą 3 ` ' Pasaż Hausmanna. 
wę EU y day 21" UK. Zarwańd . Zwierzyniee 14. Bahnhofstrasse 28. a A 
o ET FR j 1 
świaż OAPILLATOR ie AdE ta porost włosów i kon- posadzki weneckie azzo granito — płytki maszynowe z cementu deseniowame do NN 
laży, parą goiowaay, przewyborny, pn a. serwujący włosy. posadzek — b:to kanały — rury wodociągowe -- sklepienia łukowe — rezer- 

sniżonych cenach zir. B-- 6—, 7'50, dla ZPA woary i muszle schody — balkony — żłoby — grobowce — ozdoby budowlane re wa z 
sach 10 ŻE 11 ay ZĘ ptac- RK EIN jest wynalezionym środkiem po i wszelkie tym podobne wyroby z cementu, W NJ fi ; 
Brein: . kilo. — Dwór Łapszyn- i a 17 długiem lekarskie atudjam |Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie, Łaskawe zamówienia miejscowe Sze \ je U ONY 

g gd mę. YA CAPILLATOR pisa K N Inanego è Eir i z prowincył usknteczniamy najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach umiarkowanych. a” 

u y CS SOR) eszteńskiego Bpecyalis a 
W ki H i owoce do-; m 3348 Plorób kóry Ja Kaj- i 
szelkie jarzyny „52. i | Kae „PR daosy. | afin ; | y 
zimę Biuro ogrodnicze, Hetmańska 8. Ra pd © jest nietylko środkiem piękno- WY j N l W dl 6 d | g LF || d U 
270 UPR PASZ CAPILLATOR boi, ale także jedynym środkiem 3 . y » ií 4 ; | 
kat sk CEJ leczącym choroby skórne i oży- | HINI f dilli f JI dlld rblos 
U y 


7 £ suszonych owoców i jarzyn 
P owideł » p sznkuje Biuro ogrodni- 
03e, Lwów, Hetmańska 1. 8. 


ż.ołdry 
na wełnianej wacie po sł. 3:50, 450, 6, 7, 
8, 9, 10, 11, 13 do 14 sł. Kołdry jedwa-| 
bne atłasowe po sł. 12:50, 14, 16, 18 20,! 
22, 24 do 32. Nowość! Kołdry podwój. 
ne, obustronne, do użytku bardzo prakty- 
czne i ładne, tylko o 1 do 2 sł. drożej od 
cen powyższych. Największy wybór tylko 
w specyalnej pracowni kołder i matera- 
ców Józefa Szustera, Lwów, ul. Koper- 
nika 5. 9280 


[TITTIEATTFEFTA 
a Pasażu Natii 
OW SKIE 
[© | a Piec wr j 
Elli 10531 BE 


(46 razy premiowane) 


bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


c. k, uprzyw. 


galio. akoyjnego Banku hipotecznego. 


CS 
ra 1 
; 
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Lwów, ul. Bielowskiego 5. parter. 


Pensyonat pierwszorzędny, pokoje urządzone z kom- 
fortem, z utrzymaniem lab bez, dziennie, ty;rodnio- 


wo i miesięcznie. 
Wiktorya Kamieńska. Amelia Hilbert. 


1 


jest niedoścignionym  lecząc, środkiem pı zeciw 
hi jakoteż wogóle przeciw wszelkim cho1obem 
skórnym. 


GAPILLATOR 
DAPILLATOR 
GAPILLATOR 


jest środkiem powodującym bujny, gęety porost wło- 
W. 


sów i usuwającym wypadanie wło ssać 


usuwa przy pierwszem użyciu natychmiast łupież, 
wypadanie włosów, posiwienie włosów i użycza im 
pierwotny, naturalny kolor. 


9362 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1-50 października 1803 roku. 
(Czas środkowo-europejski). 


użycza panom cudowną brodę i wąsy. 


jest do nabycia w oryginalnie napełnionych flass- 
kach, zaopatrzonych marką ŁA 5 kor: n, 
o8ei 


GAPILLATOR 
CAPiŁLATOR m Ft O nedesłaniem należy lub za za- 


Główny skład: apteka pod „Królem wegierskim*, Budapeszt, uliea 
Marokańska 2. — Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny: ZYGMUN: 
RUCKER, „apteka pod srebrnym orlem“ we Lwowie. 


EIU IPRA RAE POT O NAR UNA SEZ 
Ea -AóRX"""E" = "UKRZZENNNNCEO 
Lvwrow sza „ilia 


| POCIĄG" 
| posp.losob. 
przych. o £. 


Do Lwowa z 
Na dworzee główny 


Ickan (Jass, B Konstantynopola,) Delatyna, Zaleszezyk, Wy- 
niey; a A Czadina, Sersthu, Radowi 

orny wy 
| Krakowa (Berlinag" Wia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


Wieliczki, B, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 
(| Tarnopola, Borek' wielkich, Grzymałowa 


Ze Lwowa de 
Z dworea głównego 


Krakowa, (Wiednia, Wro.ławia, Berlina, 
R»zwadowa, Jasła, Chabówki 


Zako] anego p. Rzeszów, Orło 
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constano ) Czoctk i lov 
siolicy, Jersthu, Berhometu, ” Bórodiiy WER PA PROJ 


kom nia Borodiny, Huczawy, Dorny Watry, 


4:10]] Krakowa, (Wiednia, Wroclawi: Berlina, Pragi, K : 
i Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orton a, ia att ala 8 


*32] Totan, (Jass, Bukaresztu), botuszan, Żydaczowa, Pot ö 

amira forore odd, Patny, Buszawy pak, s! 

' odwołoczysk Kijowa, Odessy), Brodów, Ko, i83, iat; 

€-45 oO nE Usa, Borysławia S da 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlabadu), Lubaczowa 

Sambora, Chyrowa, Orżowa s 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa 
Wo ticza, Tarnobrzega, Stróż, Nowago Sącza, Jasła j 

Zawosznego, Chyrowa, Borysławia, Kałasza 


od 18 do 24 paźżdziemika do widzenia 
Wspaniała podróż nad wybrzeże 
Anglii ę 
&b Wstęp io centów, 4% 9435 Warszawy, Pragi, Karlsb adu) 
m AO LC 


A] 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, Pragi) 
Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Żakopanego p. Przemyśl, 
Wieliczki, Rymanowa, Eanoka, Chyrowa 

Iekan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy 
Sokala, Rawy ruskiej 

Sambora, Chyrowa 

Janowa 

Ławocznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Stanisławowa 


Baty gadityjokikgo dla Dandi | przemysła 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbado, Pragi, Zakopanego 
przez Kraków, Stróża, Orłowa (115 do 30/9 włącznie), Mez5 La- 
borez (Pesztu) 


Janowa 
Sambora. Chyrowa 
Bałuca, Sokala, Labaczowa 


Stryja 


Delatyna, Potutor, Nowosielicy 


35 dn M 
Tat topols, prator, 
odwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, K>pyezyniec, Zale: E 
rt E o Skar: nia natego, Ody dało w Hu 
ckan, Potutor, usza8, Czortkowa, Zaleszszyk, Wyżnie ö 
Koema ia, Dorny Watry, S tez wy, Brat Phi a 
Krakowa, (ca, Wrooławi?, Barliąa, Pragi, Karlsbado), Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Wioliccki, N. 3ąsza, Lubaczowa 


Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 

Stanisławowa, Potutor. Kórósmezó 

Ławocznego, Kałusza, Chyrową, Eorysławia, Kochawiny 

Janowa 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, ragi), Nowego 
Sacza, Jasta, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 

Ickan, Ćzorikow», Kałnsza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieli'y przez 


ul. Jagiellońska liczba 3, 


(dawny lokal Banku kredytowego). 

|” T TEM M a y 
K A ü R j Y | | | 

Y s i z | í A | U sr; 

c M, /4 RI s prs — A = 


Y 


e Wyżnicy, Serethu, Juczawy 8 Stryja, Ohyrowx, Borysławia 
E Podwołoczy8 a (oat, Kijowa), Brodów, Grzymał,, Husiatyna, Kopycz. pewon Labaczowa 
cz '38] Stryja, Uhyrowa, Bocysławia ora, Chyrowa x 
parter od fromta) "| w ad 
( 30] Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, P tutor, Zale Stanisławowi, Zydaszowa 


szczyk, linsiatyna, iwania pustego, Skały, Kopyczyniec 

Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czadina, Brudiny 
Suczawy 

50] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi), Oświęciiua, 


zagraniesne po możliwie naj- 
warunkami wszelkie zlecenia 
zugranicznych, wydaje na 


Krakowa, (Wielnia, Wrocławia, Leris, Warszawy), Chsrowa, M. 
Laboroz /Peasiu), N. Sposa, Jrłowa (1|5 do Si), (hówięcina  - 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty 
Janowa (2d 17,6 do 13/8 wł. w dnie powąz, od 1/5 de 1645 wł. i od 


skrupulatniejszych kursach, uszutecznia pod takimi samymi 
zarowno na gietdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 


eldowe 1 j 1051 : A ; . i ia Dəmbica, Sambora, Ch 14/9 do 3Cy% włącznie sodsiennic) 
Ee ak znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie Atea sika SAN = Ki 2. ulica Ławocznago, (Posta OET aaO aMi Klum 
przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwe bez potrącenia , Rawy ruskiej, Sokala 
jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. | 840] — If Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. Sącza Podwołeczynk (Kijuwa, Odessy), Brodow 
Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniuza Iekan, C ortkowa, Zalesrczy z, Dalat"na, Wyżniey, Kow'nania, Nowosie, 
Godziny urzędowe od D.tej de 13'/, — i od Z de 4',. — | 920] Iokan, (Bukaresztu), Rakowa, Husiatyna, Kóróamezó, Potutor, Nowo- — = 6. w Czudiua, Secethu, Biodiny, Dorny Watry, šu- 
sielicy, Dorny Watry, Suczawy 8 A . 
— | 8607 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wada, Oświęcima, Jasła pok e! ji kef uj istny ZE IATA E 
cą | 5 nz 74 Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka my Wa, iw: Diaa, LArNodrsegu, Urłowa, Wieliczki, Chabowk:, 
«>| v i zał ww ks. KEG Bá O „J 3 eN Sambora, Chyrowa, Sanoka, DA EA Jasła Pedwar an ca NET a j 5 > sy 
b 4 g — 0 Odessy, Kijowa), Brodów, eżyniec, Zialeszezyk, o ÓW, i c, AW Ili8 pustego, Puutor, Skały, 
przyjmuje wkładki na 4*/49, książeczki eszczczędnościowe. i dz JE "ages PPE aT Stryj Husistyns, Żaleszozyk, urzyałow + j 3 
— e i T ? i i a 
10:40] Zawocznego, (Pesztn), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny żółkwi (tylkótw, Diędziaigj 


Na dworzee „Podźa cze* 
Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


36] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwołoozysk, (Odeswy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiat; na, Kopy żż. 
506] Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Kopyczyniece, Zaleszczyk, Potutor, 
Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów 


— 1004] Podwosoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Źwlewzosyk 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


u dworca „Podaa aozo“ 


Podwołoczysk, (Kijowa, )dessy), Brodów, Kopyczyniea, Husiatyna 

Tarnopolt., Potutor 

Podwołoe tysk, (Kijowa, )dessy), Brodów, Kopyczyniee, Zalesiczyn 
Husintyna, Sk ły, lwania pustego, Grzymałowa 


— | 9-20] Podwołoczy: k (Hdjowa, Ucessy), rodów 
— [irj Podwołoczy k, Brodów, Kopyczynie:, Iwania pustego, Hkały, Potutor, 
Husiatyva, Zaleszozyk, Grzymiłowa 


Oddział towarowo - handlowy 


załatwia czynności handiowo-komisowe, a zatem: uakvpno i sprzedaż zboża. nasion, zpiry- 
tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


Oddział Zastawniczy 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. 
(Parier w podwószu). 


Uwaga. Pora nocna osnòosenąg jest ramkami. — Czas srodkowo-euronaiski jest późniejszy o żę minut od wz su iwowski — W mieści j 
bilety jazdy: Zwykłe bilety: agencya dzienników J. St. Sokoł: wskiego w pasażu Hausmana |, 9 od T-mej rauo do Dae kody j Wieczoci: ai kei 
i wszelkiego innego rodzajn bilety, taryfy, illustrowane przew: dniki, rozkłady j»zdy itp. biuro informs yjne kolei państwowych (ul. Krasickich l. 5 w po- 
dwórzu, sshody ll. drzwi nr. 52) w godzinach uizędowyca (oun 8 rano do 8 prpoł., w ówięta od 4 praedpoł. do 12 r południe), 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


